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(Sprawa projektów podatkowych w komisji i 
w Kole polskiem. — Podróż carewicza do Wie- 
Barcinu. — 
Dwa zwycięstwa Koła polskiego. — Klęska rządu 
w komisji bośniackiej przedlitawzkiej Izby posłów. 
— Sprawa wojskowa w Radzie państwa. — Po- 
myślano dla autonomistów wiadomości czeskie, — 
rząd. — Narada drobnych przemysłow- 


duia, — Podróż Saint- Valliera do 


Pokrok 


ców w Bernie.) 


Już dzisiaj prawie jest pewnem, 


mi wnioskami 


tarnych jest przekonanie, 


krycia 


objawiać zamiar, już na rok 1880 zaprowadze- 


nia podatku osobisto-dochodowego a zniesienia 


dzisiejszego podatku dochodowego. 
Na podobnym projekcie oparł i p. Hausner 


swój plan fiuansowy, który, jak Dziennik Polski 


doniósł, apadł w Kole polskiem. Nie podał je- 
dnak Dsiennik Polski powodów, dla których Ke- 
ło plan fiuansowy Hausnera odrzuciło. 

Hausner w obliczeniach swych oparł się na 
analogii w Prusiech i wyrachował, że ten poda- 
tek osobisto - dochodowy przyniesie przeszło 40 


milionów złr. Tymczasem ministerstwo finansów 


proponując osobisto - dochodowy podatek progre- 
syjny uzupełniający, przypuszcza, że uczyni tyl- 
ko 4 miliony. Gdyby więc ten podatek miał u- 
czynić rocznie 40 milionów, to musianoby dzie- 
sięć razy większy procent jak osobisto-dochodo- 
wy podatek wziąć, więc n. p. od dochodu 1.400 
złr. zamiast 9 złr. pobierać 90 złr.! P. Haus- 
ner jednak nie proponuje tak wysokiego podat- 
ku osobisto-dochodowego. On przypuszcza, że 
obliczenia ministerstwa finansów są mylue, że 0- 
beeni» zaledwie '/,, część dochodów jest opodat- 
kowaną, °. zaś ukrywa się przed opodatko- 
waniem. I podług analogii z Prus, t. j. podług 
kwoty, którą tam przynosi podatek osobisto-do- 
chodowy w stosunku do innych podatków, wyli- 
cza, że w Austrji przynieść powinien, podług 
tej samej skali, 40,500.000 złr. Przeciwnicy zaś 
jego planu finansowego w Kole wykazują mu 


i obliczają, że w najlepszym razie podatek oso- 
bisto-dochodowy zaledwie 20 milionów wynieść 
może, Trudao nam jednak, nie znając podstaw 
i liczb jednej i drugiej argumentacji, osądzić, po 
czyjej stronie jest słuszność. 


że pro- 
jekta podatkowe Cherteka upadną w komisji fi- 
nansowej. Mniej pewnem jest jednakże, z jakie- 
natomiast komisja fiuansowa 
przyjdzie do pełnej Izby. W kołach parlamen- 
że komisja podejmie 
plan finansowy Depretisa z przeszłego roka, za- 
prowadzenia podatku osobisto- dochodowego i 
pokrycia nim niedoboru. Wprawdzie i w finan- 
sowych projektach Cherteka jest objęty  poda- 
tek osobisto- dochodowy, lecz tylko jako uzupeł- 
niający na rok jeden tymczasowo, przy czem 
pozostałby i na ten rok jeden dotychczasowy po- 
datek dochodowy. Dopiero po przeprowadzeniu 
reformy podatkowej, na rok 1881 kierownik mi- 
nisterstwa finansów zamierza znieść dotychcza- 
sowy podatek dochodowy, a kwotę dochodów z 
wszystkich innych podatków uzupełniać dla po- 
fjedoboru podatkiem osobisto-dochodo- 
wym, którego wysokość stosowałaby się do każ- 
dorocznej potrzeby. Na rok zaś 1880 proponuje 
ministerstwo finansów pewną stałą skalę podat- 
ku osobisto-dochodowego od dochodu zwyż 1400 
zir. wynoszącego. W komisji finansowej ma się 


poczęła straszyć Niemcy sojuszem franko-mo- | ministra 
skiewskim. Skoro zaś nie powiodły się zabiogi, | 
mające na celu stworzenie tego ostatniego soju- 
szu; skoro nawet, dzięki energii Anglii, nie u- 
dało się skleić aliansu z Tarcją; skoro wre- 
szcie wyprawa na Merw, mająca AL i 
uro- 
pie, uwieńczyła się straszną katastrofą: naten- 
czas Moskwa przycichła, zmiękła, nieśmiało za- 
straszyła Polakami i koniec końców odziawszy 
w włosienicę swego następcę tronu, posłała go 
na pielgrzymkę od dworu do dworu, aby prze- 
błagał Austrję i Niemcy i wymodlił dla Moswy 
miejsce chociażby na szarym końcu austro-nie- 


w Azji zmyć plamę klęsk doznanych w 


mieckiego sojuszu. 


Taki, zdaniem całej niezależnej prasy euro- 
pejskiej, jest cel podróży carewicza, a raczej 
taką jest pobudka tej jego podróży. Moskwa nie 
chce być dłużej w odosobnieniu i pragnie się 
przyczepić do aliansu Austrji i Niemiec — to 
jasne. Ale na jakich podstawach zamierza się 
przyczepić i do kogo właściwie, czy do Austrji 
bardziej niż do Niemiec, czy też do Niemiec 
więcej niż do Austrji? oto zagadka, nad której 
rozwiązaniem łamie sobie publicystyka dzisiaj 
głowę. Ta okoliczność, że równocześnie i razem 
z carewiczem przybył do Wiednia Krystyn ÍX, 
król Danii, każe się domyślać, że w Wiedniu 


zamierza Moskwa kuć broń przeciw Niemcom. 


Domysł układa się tedy w ten sposób: — 
na razie przyczepi się Moskwa do całego soju- 
szu austro-niemieckiego, ale w skutek nawiąza- 
nych podczas obecności Krystyna IX. rokowań, 
będzie dążyła do rozerwania tego sojuszu, do 
wytworzenia antagonizmu między Austrją a 
Niemcami, aby potem wrogo względem siebie u- 
sposobiwszy oba te mocarstwa, pokonać Niemcy 
) a Austrję przy pomocy 
ligi bałkańskiej, Według tego planu wypada za- 
tem Moskwie udawać przez czas pewien wiele 
sympatji dla Austrji, Ówoż i rzeczywiście prasa 


przy pomocy Francji, 


moskiewska sadzi się od paru już tygodni na 


komplementa dla liberalnych rządów cesarza 
że jakiś nowy pułk 


Austrji, a obecnie donoszą, 
ułanów ma otrzymać nazwę Franciszka Józefa 
Podróż Saint-Valliera do rezydencji Bis- 
marka nie mierzy znowu tak daleko. żeby aż 
rozbijać sojusz austro-niemiccki, jakkolwiek nie- 
ma być wcale tak niewinną i pozbawioną wszel- 
kiej cechy politycznej, jak to utrzymuje dzi- 
siejszy paryzki telegram. Rzecz podobno idzie o 
przygotowanie Bismarka do mających wkrótce 
nastąpić zmian w gabinecie francuzkim. 

Przed dziesięcia dniami pisaliśmy o tem, 
że według paryzkich wieści zachwiane jest sta- 
nowisko p. Waddingtona. Potem wieści te u- 
cichły ; dzisiaj jednak wybuchły znowa z siłą o 
wicie większą. Na giełdzie paryzkiej i na bal- 
warach utrzymywano wczoraj na pewne, Że p. 
Waddington złożył już podanie o dymisję w 
ręce prezydenta, zniewolony do tego kroku tym 
fakt=m, iż p. Chalłemel-Lacour, poseł francuzki 
w Szwajcarji, wypowiedział przed paru dniami 
przy sposobności wyborów uzupełniających w 
Marsylii mowę, w której z szalonym impetem 


|wypadł na politykę zagraniczną Francji i usiłu- 
f A ; | wat wykazać, 
mylność tej analogii, bo podstawy są odmienne, tygzną jak i niegodną „wielkiego narodu“, Owoż 
'p. Challemel-Lacour, jako poseł jest podwładnym 
jp. Waddingtona; a znowu jako przyjaciel Gam- 
i betty jest domniemanym jego następcą. 


że ona zasówno jest niepatrjo- 


Z obu 


więc tych powodów krytyka p. Challemela mu- 
Dawała 


na giełdzie , że Wad- 


misji. Grevy nie przyjął 


Listopada 1879. 


spraw zewiętrzny1, decyzja zaś sta- 
nowcza zapadnie w tej mieie po otwarciu par- 
lamentu, które jak wiadom nastąpi 27. b. m. 
Od zachowania się stronsic® i od tego, jak się 
ułożą do tego czasu stosanł w Europie, zależeć 
będzie kto zostanie następce Waddingtone, 

,.. Ta przeto sprawa ma yć tematem rozmów, 
jakie się obeenic toczą w iarcinie między Bis- 
marklem a Saint- Vallierem.Do uzupełnienia te- 
go domysłu dodać jednak ptrzeba, że p. Saint- 
Vallier jest także kandyatem na spadek po 
Waddingtonie i że właśui jest to kandydat, 
którego najbardziej pragni Bobie widzieć Bis- 
mark na miuisterjalnym foein Francji. 


dła rozbioru tych aktów i wnoszenia zmian, któ- 
reby się potrzebnemi okazały. 
Do Narodnich Listów zaś 


„ Telegram z wczorajszch komisyjnych po- 
siedzeń przedlitawskiej loy posłów przynosi 
nam dwie ważne wiadomośi, Dulegacja nasza 


dzieja, że sesja 
wszelkiej niespodzianki. Droga 
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XVI. Eton, 4 


i 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar * 
Plac Halicki w palecon W Ulanieckieh Ogo- 
szenia w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Głaz 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clém nt, 4, Parie, 
prenumeratę p pułkownik  Raczkow 
ski, Faubourg. Poissonniere 33.; w Wiednie 
p. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse 
a Qppelik Stadt. Stubenbastei 2.. Rotter et Cm 
I. Riemergasse 13 G.L.. Daube et Cm I Me 
ximilianstrasze 3.; « Frankiurcie tad Menem w» 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler 
OGŁOSZENIA przyjmują się ze opłatą u ent 
cd miejsca objęzości jednego wiersa drobnym 
em lamy raslamncyjne zieopiese owane 
ste wegaj frankersiin  Mannnkrywia droby 
iia ammoaja Bie. lare bywają nimescno 


stów wiadomości. I tak według Politiki, pragski|zą für die gerechte Sache. Stronnictwo to zapro- 
Wydział krajowy już nadesłał do ministerjum | ponowało, wprawdzie poufnie tylko, ala niemniej 
spraw wewnętrznych akta, dotyczące zmiany | przeto w sposób uroczysty Kołu polskiemu, że 
czeskiej krajowej ordynacji wyborczej, i nieba-|będzie głosować za wyborem Smolki na pierw. 
wem ma się w tem miaisterjum zebrać ankieta |szego wiceprezydenta, pod warunkiem jednakże, 


że Polacy oddadzą swoje głosy kandydatowi le- 
wicy na urząd drugiego wiceprezydenta, No. w 


piszą z Wiednia |samej propozycji nie byłoby jeszcze nie tak 
d. 12. bh. m.: „Dowiaduję się ze źródła, o któ-|bardzo złego, pomimo że takowa zdążała po- 
rego pewności wątpić niepodobna, że zeszłej|średnio do rozbicia harmonii pomiędzy trzema 
niedzieli zeszli się reprezentanci stronnictw an- | frakcjami prawicy; ale panowie lutowczyki u- 
tonomicznych dla ważnych rokowań z reprezen- |dali się równocześnie z projektem innego ukła- 
tantami rządu. Wynik był dla autonomistów|du do klubu prawego centrum, przyrzekając mu 
zaspakajajązy. Położenie znacznie się poprawiło |głosy swoje na p. ( A 
na korzyść większości Izby posłów, szanse cen-|ceprezydenta, jeśliby prawe centrum zamiast 
tralistów pogorszyły się. Panuje niezawodna na- | Na i ś r 
Rady państwa skończy się bez|cy. Rozumie się samo przez się, t 
ku zaspokojeniu | polskie jak i prawe centrum odrzuciło z obu- 
żądań narodów w obrąbia i w ramach konsty- |rzeniem owe pacła conventa sus generis SZano- 


p. Gódla, jako na drugiego wi- 


Smolkę chciało głosować na kandydata lewi- 
że tak Koło 


zwyciężyła w komisji księgsuszowej o tyle przy- tucji a bez wszelkiego pokrzywdzenia narodo- | wnych wiernokonstytacyjnych liberałów. 


najmniej, że sprawa rzeźń na granicy nie Z0- | wyości niemieckiej, jest wolna." 
stała onegdaj przeciw je dążeniom (ob. nr.i 
wczorajszy, komunikat Koł polskiego) rozstrzy- 
gniętą, ale odłożoną — wozem pomogli jej po- 
słowie czescy w skutek uhwały klubu swego. 
Po drugie, utrzymał się wkomisji lichwiarskiej 
wniosek polski (p. Rydzowkiego), aby ustano- 
wiono maksimum procentu które w drodze są- 
dowej ściągać wolno. (P Rydzowski propono- 
wał 10 pre) 

W komisji bośniackiej rząd poniósł klęskę. 
Powodem tego zdaje się być, że rząd ciągle zwle- 
ka z administracyjnemi stępstwami dla Cze- 
chów, i może czescy członibwie tej komisji przy- 
czynili się do zwycięztwa wniosku Herbsta, tu- 
dzież do drugiej klęski rądu. Z innej jednak 
strony wiadomo, że Czesi są za oddaniem spraw 
Bośnii delegacjom wspólnym, aby nie rozszerzać 
kompetencji Rady państwa Sprawa ta zresztą 
będzie tak załatwioną w kadzie państwa, jak w 
sejmie węgierskim — gdzie jednak w Izbie po- 
słów wątpliwem jest jej załatwienie po myśli 
rządowej. 

Co się tyczy sprawy wojskowej, rząd Taaf- 
fego podobno już się nie ładzi, aby z obozu cen- 


wódzców czeskich, pisze : 


takich, jakich dla narodu 


zmu, czujnie i konsekwentnie. 
nej, 


wniejsze 1 stalsze jak przed miesiącem. 


rozwojowi centralizmu założona silna klamka, 
rzeczy idą widocznie ku temu, że większość Iz- 
by posłów im dalej, 
spotężnieje, 
rządu, t. j i , 
czynają się przekonywać, że rozterki przedli- 


ji czeskiej i w ogóle prawicy jest teraz pe-| bliżej, ) 
z i j A ani We a nawet ostateczna konieczność domagania się, 
wszystkich wyborach otrzymała połączona z|aby raz już stosunek tego rządu do obu stron- 
Czechami prawica znaczną większość. Dalszemu | niectw, mianowicie zaś i / więk 
ilszości Izby był wyjaśniony. Jeśli rządowi nie 


tem bardziej wzmoże się i | nieść, A ] m : 
i że to się odbije także w składzie|razie nim jeszcze co najwaźniejsze przedłożenia 
j. w uzupełnieniu gabinetu. Niemcy po-| rządowe zostaną rozstrzygnięte) jeden z klubów 


Na wczorajszem posiedzeniu wydziału bo- 


Wiedeńska korespondencja Pokroku, wysła- |Śniackiego uchwalono zamknięcia dyskusji jene- 
na d. 11. b. m. podobno od jednego s przy-|ralnej nad ustawą o zarządzie Bośnii i Herce- 


gowiny , przyjąwszy pierwej na wniosek Ho- 


„Kiedy posłowie czescy wstąpili do Rady|henwarta i Czartoryskiego zasadę: „że §. 8. ma 
państwa, nie mogli spodziewać się rychło zmian | być zmieniony w tym kieranku, aby Sprawy, 
pragną. Nie był po|zastrzeżone dla kompetencji 
temu skład rządu, a i cała prawica musiała się |były wyraźnie wymienione. y 
liczyć z tem, że centraliści są wprawdzie w|brano Lobkowitza ; poczem rozpoczęto dyskusję 
mniejszości, ale znacznej i dobrze zorganizowa- |nad ustawą o wcielenin Bośnii i Hercegowiny 
nej. Czescy posłowie musieli przeto i muszą po- |do związku celnego, z której to ustawy przyjęto 
stępować bez optymizmu, ale też i bez pesymi- |trzy pierwsze paragrafy. 


oba parlamentów, 
Sprawozdawcą wy- 


Nad środkami, jakich używa lewica w wal- 


„Minął już miesiąc kampanii parlamentar-|ce swej tak z rządem jakoteż z stronnietwem 
i oto rzeczy tak stoją: Stanowisko delega- | autonomicznem, nie warto byłoby rozwodzić się 


gdyby zarazem nie zachodziła potrzeba, 
do przychylnej mu więk- 
pilno z odnośną decyzją, to powinien ją pod- 
a to im prędzej tem lepiej (w każdym 


prawicy, zwłaszcza najsilniejsze z nich Koło pol- 


tralistycznego taki otrzymał sukurs, iżby prze- |tawskiej powodem jest tylko antagonizm bema- |skie. Istnieć po nad stronnictwami dłago już mi- 


dłażenie ustawy wojskowej na 10 lat otrzymało 
większość dwóch trzecich. Ale i tu zadecyduje 
sejm węgierski, zwłaszcza gdyby przedlitawska 
Izba panów oświadczyła się za rządem. Sprawa 
wróciłaby tedy na powrót do Izby postów, i mo- 
że centraliści ze względów opportunizmu wtedy 
przyzwolą. Wszelako i w kołach autonomicznych 
odzywają się głosy za pięcioletniem, a nawet 
tylko za trzechłetniem przedłużeniem ustawy 
wojskowej. 

To też Frmdbi, już wywadzi 43 rzad klaską w 
sprawie wojskowej weale ite czułhy się zmuszo- 
nym do dymisji. Powiada, że jeśliby które mi- 
nisterjum otrzymało wotum nieufności w tej 
sprawie, to tylzo wspólne, a zarazem odjęto by 
monarchii możliwość prowadzenia stałej polityki, 
a nadto, jak jedno z pism berlińskich wywodzi, 
jeżeli Niemcy i Austrja zawarły sojusz ku wspól- 
nej obronie, to jedynie w tem przypuszczenia, 
he tac w Berlinie jak we Wiedniu liczą na sta- 
łą siłę wojskową ku celom obronnym. Zresztą, 
chcóby Rada państwa przedłużyła ustawę woj- 
skową na 10 lat, to tem jeszcze nie pozbywa 
się broni do obalania niemiłego rządu, gdyż ma 
prawo corocznego uchwalania kontyngentu re- 
krutów, przez które dopiero ustawa wojskowa 
w wykonanie wejść może. A jeśli centraliści po- 
wiadają, że tylko rządowi, z ich łona wyszłe- 
mu, a zatem wiernokonstytucyjnemu, mogą po- 
zwolić przedłużenia tej ustawy na lat 10, to 
raz, gabinet ten centralistyczny może tuż po 0- 
wem przyzwoleniu otrzymać dymisję; powtóre 
był już gabinet anticentralistyczny, a konstytu- 
cja szwanku nie poniosła; potrzecie zaś, gdyby 
tylko gabinetowi partyjnemu przedłużenie to 
pozwolić można, to przecie z obecnego składu 
Izby posłów, gdy wszyscy posłowie do niej we- 
szli, widzimy, że choćby nowe wybory zarządzo- 
no, żadne stronnietwo nie otrzyma w niej więk- 
szości dwóch trzecich — a zatem trwała orga- 
nizacja wojskowa byłaby niemożliwą. 

Szczęśliwym podobno wypadkiem dla rzą- 
du — z którego i Frmdbl. korzysta — jest, że 
jak berlińska National Ztg, zapewnia, rząd nie- 
miecki nosi się z myślą pomnożenia wojska. 


mać całej monarchii w bezwładności. Zresztą | 
rząd, choć stoi „ponad stronnictwami", musiał 
wo, ale na prawo, i i k 
czne, ale i polityezne interesa monarchii, które 
wielu a gruntownych napraw wymagają. 


kami naszymi ciągle szerzy.“ 


ważała za stronnictwo rządowe, 


wstawione pozycje na uniwersytet czeski 


dalej w sądach i urzędach aż do najwyższych 


powinnością, a nie łaską rządu. 


fakcie, że w Bernie, głównem ogniska centra- 
lizmu i antikatolicyzmu, w niedzielę około 300 
kupców i przemysłowców bez różnicy narodo- 
wości zebrało się w lokala Towarzystwa kato- 
licko-politycznego, i pod przewodnictwem p. Cho- 
cholousza, Czecha, naradzali się nad krokami ku 
ratowaniu drobnego przemysłu. 


Z Czach dochodzą pomyślae dla autonomi- 


ONO EFAA gee JĄ 


instancyj nie będą przeprowadzone prawa języ- | gnięta. , ede! 1 
ka czeskiego. A jeżeli Czesi popierać będą rząd, | wem szczęśliwem miastem, które pierwsze po- 
to nie w zamian za ustępstwa, bo te dać jestj wita dawcę gościńców danajskich. Prędzej, da- 


ków do Czechów, i wielu Niemców pojmuje, że |nisterstwo nie może, choćby tylko dlatego, że, 
dia bemackich „jęków boleści“ niepodobna trzy- |jak słasznie jeden 


z posłów w prywatnej roz- 
mowie zaznaczył, jest takie istnienie najprzód 
nonsensóm konstytucyjno-parlamentarnym, a na: 


się przekonać, %6 wszystko prze go nie na le-|stępnie rzeczą wprost niemożliwą. Prędzej więc 
i że są nietylko ekonomi-|czy później będzie musiał hr. Taaffs dowieść, 


czy w ogóle i w jakim stopniu posiada du cow- 
rage de son opinion, a zaniechanie tego dotych- 


„Niechaj przeto naród nasz nie oddaje się|czas i odraczanie nzupełnienia gabinetu, tłuma" 
wielkim a nagłym nadziejom, gdyż położenie|czy chyba tylko jedna okoliczność, tj. trudność 
jent jaczcza dość krytyczne; ale też nie miałaby [stosownego ulokowania teki ministra skarbu. 
racji beznadziejność, jaką wielu między ziom-|Z poważnych ust dowiadaję się, 


że w tym 
względzie traktowano i traktuje się ciągie je- 


Zarazem we wstępnym artykule zapewnia|szcze z hr. Falkenhaynem. Gdyby tenże zdecy- 
Pokrok. że delegacja czeska nie będzie się u-|dował się do zluzowania p. Cherteka (w każdym 
i natarczywie | razie po zdecydowaniu losu, jakiego wyczekuje 
domaga się ustępstw administracyjnych, które|tegoż projekt finansowo-podatkowy), pozostawa- 
rząd mógł już nadać. W sprawie budżetowej|łaby mniej trudna już do obsadzenia posada mi- 
Czesi staną w oppozycji, jeżeli nie będą w nim|nistra oświecenia, do której kompetnją, jak wia- 
a najdomo, z naszej strony. Czy ręce, sięgające po o- 
czeskie szkoły średnie tyle, ile państwo łoży na|wą tekę, są odpowiednie, nit 
niemieckie szkoły Średnie w Czechach; jeżeli | rozstrzygać (tj. p. Dunajewski). 


nie moją jest rzeczą 
Kwestja wizyt carewiczowskich rozstrzy- 
A więc Wiedeń a nie Berlin będzie o- 


leko prędzej, jak się tego w skromności mojej, 
pisząc o austro-niemieckiam porozumienia czy 


Jak bieda jednoczy, dobitny dowód w tym | przymierzu, spodziewać mogłem, przystępuje sum 


Bunde der dritte. 
Cesarz przybywa ta jatro umyślnie z Gó- 
döllö na powitanie północnego gościa. 


Z nad granicy francuskiej 


Przegląd teatralny. 
( Występy Modrzejewskiej: „ Dalila"). 


Znana jest powszechnie, jeżeli się nie my- 
limy z Luciana, owa charakterystyczna aneg- 
dotka o współabieganiu się o lepsze w swej 
sztuce dwóch greckich malarzy, Zeuxisa i Par- 
raaiusza, z których pierwszy wymalował tak 
podobne winogrona, że się do nich złatywały 
ptaki, dzióbiąc je, drugi zaś tak łndzącą kotarę, 
że sam Zeuxis myśląc, iż dopiero za nią znaj- 
duje się obraz, chciał podnieść zasłonę. Parra- 
miusz zwyciężył. Przyznał ma to Zeuxis nawet 
mówiąc: Jam tylko zdołał złudzić ptaki, tyś 
samego mistrza oszukał. } 

Te same słowa możnaby powiedzieć do pa- 
ni Modrzejewskiej po przedstawieniu Dalili. 

Dalila to uosobienie hipckryzji, Dalila to 
galotnica, Dalila to zepsucie i upadek, to sza- 
tan udający anioła, to największa aktorka na 
scenie żywota, Jej nśmiech i łzy, jej umizgi i 
zaklęcia, jej ruch każdy i słowo to kłamstwo, 
to fałsz, to maska. f 

Mle jaka prześliczna maska! Mówią, że sza- 
tan, aby złudzić i zwieść swą ofiarę przybiera 
najpowabniejsze kształty na siebie. Może to i 
nieprawda, ale, że kobiety tego rodzaju co Da- 
lila mają coś szatańskiego w sobie, coś demo- 
nicznego, temn nikt nie zaprzeczy. Pocałunek 
ich i uścisk pali, ale nie rozgrzewa, wzrok ich 
ma siłę uroku, mowa ich ogłusza i upaja, ale 

o tem wszystkiem zostaje w głowie szum tyl- 

a W sorcu straszna, straszna pustynia, która 


wszystkie soki żywotne i uczucia z człowieka, 
pasożyty, karmiące się cudzą myślą i uczuciem 
tak długo, dopóki nie przetrawią ich i nie obró- 
cą — w nienść, 

Tak pojęła Dalilę pani Modrzejewska — 
tak ją scharakteryzowała w najdrobniejszych 
szczegółach. Już w pierwszej scenie drugiego 
aktu kilkanaście tych słów przez nią wypowie- 
dzianych dało nam poznać z kim mamy do czy- 
nienia, jej spojrzenia suche, a pełne ognia i 
pożądliwości, jej ruch każdy zimny, bezkrwisty. 
jakby wystudjowany przed zwierciadłem chociaż 
niepozbawiony gracji i dystynkcji, powiedział 
nam, że to zalotnica, która uczuciem bawi się 
tylko, że to wyrachowana kokietka, co notuje 
tryumfy swych wdzięków z uśmiechem zimnej 
apatji i spleenu, że to nrzeczywistnienie owej 
Świtezianki, co z szyderczym uśmiechem zata- 
pia w nurty zwabionego syrenim głosem ko- 
chanka, Akt następny był jej tryumfem. Zna- 
komita artystka tutaj oldaiewała mnóstwem dro- 
bnych, subtelnych a przecież nadzwyczaj cha- 
rakterystycznych szezegółów, p:zez które jedy- 
nie rola ta stała się barwną całością, prze ślicz: 
nem studjum psychołogicznem przeprowadzenem 
z nadzwyczajną intuicją artystyczną. To kilka- 
krotne odpychanie i przyciągania kochanka, 
zwykły manewr zalotnie, tu oddane było gło- 
sem i ruchem tak wyraziście a przecież tak dė- 
Jikatnie, z takiem cieniowaniem, taką finezją, że 
niem jaż artystka nie tylko nieszczęsnego An- 
drzeja, ale i wielu innych zładzić co do swych 
zamiarów potrafiła. Jakże Świetnie pomyślane 
było i wykonane to kokietowanie Andrzeja W 
chwili gdy on gra na a) to ustawienie 
się w dalekiej perspektywie w pozie statuy i 


wycieńcza i zabija. Są to upiory wysysające|ton warok płomienny, który zwracała czasem 


dy pozornie z niej przemawia uczucie, przygoto- 
wuje się już do następnego efektu, że w przed- 


I w tej właśnie umiejętności ukazania na 
każdym kroku, że uczucia, słowa, Spojrzenia i 
każdy ruch Dalili są kłamstwem, leży głównie 
tryumf Modrzejewskiej, jej właściwy artyzm w 
tej roli. Ona łudzi tylko tego, który stoi z nią 
razem na scenie, publiczności nie kłamie nigdy. 
Sztuka to prawda przedewszystkiem; prawdą 
frymarczyć nie wolno. Znakomita artystka ro- 
zumie dobrze, iż maska jej tylko dla sceny. W 
tych ruchach swoich, umizgach, łzach nawet sal 
mie ona okazać widzowi brak głębszej podsta- 
wy: może się kto na nich oszukał jak Aniczaj | 
psycholog jednak poznał, ża-ta wszystko nie 


PE 


atii tu 


nie. Takich rzeczy pióro opisać niezdolne, wy- 
pada ono w tej chwili z ręki, bo dłonie na sa- 
mo wspomnienie składają się do oklasku. 

Całe zresztą przedstawienie dramatu poszło 
bardzo gładko. Artyści nasi umieli łatwiej tra- 
fié w ton konwersacyjny dramatu, aniżeli w pa- 
tetyczną intonację klasyczuej tragedy, Kilka ról 
odegrano wybornie. Na pierwszem mitjscn po- 
stawić należy p. Ładnowskiego, który pięknie 
wtórował pani Modrzejewskiej. Deklamacja jego 
pełna ciepła i zapału, a odpowiednio do gytua- 
cji, pełna siły, porywała słachacza. Akt piąty i 
szósty były kulminacyjnym punktem gry jego, 
z której przemawiało do widza głębokie zrozu- 
mienie rzeczy I przejęcie się. P, Zboiński bar- 
dzo dobrze grał charąkterystyczną rolę Serto- 
rjnsza. W ostatnim akcie głos jego, któremn na- 
dał ton rzewnej, głuchej rozpaczy, rozczulił wi- 
dzów. P. Lubicz był charakterystycznym w roli 
hrabiego, którą grał ze swobodą i prawdą. szko- 
da tylko, że opowiadanie w akcie piątym nie miało 
w Bobie głębszego nczucia. 


Bolesław Spausta, 
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czywa pod temi kamieniami I? Cmentarze w Pa- 
ryżu, w Montmorency, w Dreznie, w Zurychu i 
w Rzymie pełne są także pomników polskich. 
Nie brak ich w Alepo, w Smyrnie, w Konstan- 
tynopola i w Algierze, Gdyby kto spisał histo- 
rję tych grobów polskich rozrzuconych po świe- 
cie, stworzyłby wielką, Świetną księgę, w któ- 
rejby zawartą była karta najpiękniejszych usi- 
łowań, jakie znane są w dziejach powszechnych. 
Z niej by można oznaczyć koleje tego prądu o- 
swobodzenia, który z usiłowań wybawienia Pol- 
ski jakby z Źródła wytrysnął i przepływa na- 
rody, niosąc ludzkość do nieznanych jeszcze 
kształtów przyszłego uspołecznienia. 

W Ameryce pod Savannah wznosi się po- 
mnik Kazimierza Pułaskiego, w West-Point po- 
mnik Tadeusza Kościuszki; w Lipsku nad El- 
sterą zatrzymuje się przechodzień przy pomniku 
księcia Józefa Poniatowskiego, w Alepo przy po- 
mniku Józefa Bema. W Rapperswylu stoi pomnik 
na cześć stuletniej walki o niepodległość jako 
wezwanie o sprawiedliwość do Boga i świata. Na 
jego piedestale wyryto daty jedenastu krwa- 
wych wojen, które Polska za wolność swoją i 
świata toczyła w ciągu wieku. 

W Paryżu do pomników cmentarnych przy- 
były w ostatnich czasach pomniki na dziedzińcu 
szkoły polskiej na Batiniolach. Na marmuro- 
wych tablicach wmarowanych w ścianę wyryto 
nazwiska dzielnych uczniów tej szkoły, którzy 
polegli za Polskę w 1863 i za Francję 1870 r. 
Tablice te sprawione zostały kosztem „Towa- 
rzystwa byłych uczniów szkoły Batiniolskiej,* 
którego także staraniem wzniesiono w roku bie- 
żącym na tymże dziedzińcu pomnik dła założy- 
cieli i dobroczyńców szkoły. 

Pomnik ten jest wykonany przez C. Go- 
debskiego, niegdyś ucznia tej szkoły a dzisiaj 
rzeźbiarza rozgłośnej sławy, przy pomocy dwóch 
innych byłych uczniów tejże szkoły Tódwena 
architekta i W. Płanczewskiego, malarza. Po- 
mysł pomnika jest piękny i należy niezawodnie 
do lepszych dzieł Godebskiego. Przedstawia on 
dwóch młodzieńców. Starszy chłopiec odlany z 
bronzn pisze na czarnym marmurze te słowa: 
„Młodzież polska na tułactwie wychowana do- 
broczyńcom swoim“ — młodszy chłopiec w po- 
stawie siedzącej przypatruje się ciekawie star- 
szego robocie. Szkoda, że rzeźbiarz nie ubrał 
obu chłopców w mundurki szkolne, lecz pozo- 
stawił ich bez wszelkiej odzieży. Po nad tą 
grupą odmalowany herb Rzeczypospolitej pol- 
skiej wśród architektonicznych ozdób, wyżej zaś 
umieszczono popiersie dr. Seweryna Gałęzo- 
wskiego, wykonane prześlicznie z białego 
marmuru. Pomnik ma dwie podstawy. Na niż- 
szej znajdują się słowa: „A la France hospita- 
liere“ — gościnnej Francji; na dwóch bckach 
wyżej podstawy, wyryto złotemi literami w mar- 
murze następujące nazwiska założycieli i opie- 
kunów szkoły polskiej w Paryżu: „Dwernicki 
jenerał, Płagowski, Stempowski marszałek, Gro- 
decki, Nakwaski poseł, Jan Ledochowski poseł, 
A. Biernacki poseł, dr. Hłuśniewicz, Hip. Kli- 
maszewski b. dyrektor szkoły, dr. Edmund Ko- 
rabiewicz, Mickiewicz Adam, Godebski Ksawery 
poseł, Teofil Januszewicz, Eustachy Januszkie- 
wicz, Ludwik Wołowski, Ssweryn hr. Mielżyń- 
ski, Aleksander hr. Branicki, Stanisław Mali- 
nowski dyrektor szkoły i Francuzi: Lafayette 
i Vavin. Nazwiska żyjących dobroczyńców pó- 
zniej wyryte zostaną. 

Ceremonia odkrycia opisanego pomnika od- 
była się 1. listopada, w dzień wszystkich świę- 
tych przy udziale nieomal wszystkich Polaków 
zamieszkałych w Paryżu i licznej gromady 
Francuzów, pomiędzy którymi byli reprezen- 
tanci franeuzkiej nauki, sztuki i prasy perjo- 
dyczaej. Po odsłonięcia pomnika i uciszeniu się 
burzy oklasków przemówił pierwszy po fran- 
cuzku Wacław Gasztowt, członek komitetu po- 
mnikowego, profesor i członek Rady narodowej, 
a założyciel „Towarzystwa byłych uczniów 
Szkoły Polskiej na Batigniolach*, którego ini- 
cyatywie i staraniu zawdzięczamy ten piękny 
pomnik. Mowa jego podniosła a patrjotyczna 
oddała hołd założycielom i opiekunom, oddała 
hołd gościnnej Francji i skreśliła w wymownych 
wyrazach pożytek tego zakładu dla Francji i 
Polski. Szkole tej zawdzięczamy, iż pokolenie 
zrodzone z emigrantów poczuwa się polskiem i 
niewynarodowiło się. Trafiają się pomiędzy sy- 
nami emigrantów tacy, którzy zapomnieli ję- 
zyka polskiego jakiego się nauczyli w szkole, — 
ale i ci uważają siebie za Polaków i służbę dla 
Polski uważają za swój obowiązek. Dowodem 
ich polskości jest pomiędzy innemi i ten fakt, 
że aczkolwiek ci synowie emigrantów z r. 1831 
Sami zrodzeni we Francji, ta wzrośli i tu za- 
jęci pracą na chleb powszedni, dzieci swoje prze- 
cież wychowują w polskim ducha i oddają na 
naukę do tejże Szkoły batiniolskiej, w której 
sami naukę przed laty pobierali. Obecnie więc 
uczy się w tej szkole już drugie pokolenie zro- 

one na emigracji, — bez tej Szkoły byłyby 
oba dla Polski straconemi. 

Po mowie framcuzkiej Gasztowta przyjętej 
bardzo sympatycznie, wystąpił znakomity autor 
i mowca Edmand Chojecki, członek Rady nad- 
zorczej 1 przemówił po polsku. Mowa jego po- 
święcona głównie zasługom dr. S. Gałęzowskie- 
go była arcydziełem formy i myśli pięknej. Pow- 


kowie rzeczywiście się odbył, przysiągłbym na- 


rzekni takim razie z wnioskiem Pó- c) protokoły zeznań świadków i wszystkie © 

RE PA o domokrąstwie, aż do|w ogóle protokoły w sprawach sądowych spor- 
tego czasu wstrzymać się potrzeba. Wniosek nych i niespornych spisane być winny w tym 
Reschanera przyjęto. Na zakończenie przewo- języku, którym strona interesowana lub mająca 
dniczący dr. Weigel udzielił zajmujących szcze- być przesłuchaną włada ; a A, 
gółów co do prac przygotowawczych w mini-| d) w sprawach karnych wszystkie rezola 
sterstwie handlu i Izbach handlowo-przemysło- |sje sądowe i protokoły spisane będą w tym ję- 
wych w przedmiocie rewizji ustawy przemy-|zykn, którym strona włada, akt oskarzenia spi- 
słowej. cany będzie w języku ojczystym oskarzonego, 

Kluby partji autonomicznej wstrzymają się | wywody prokuratora i obrońcy w tymże będą 
z obradami nad ustawą wojskową do posiedze- | ogłoszone języku — chyba że strona wyraźnie RA 
nia komitetu centralnego, które się odbędzie wjjęzyk niemiecki się zgodzi — wyrok na piśmie 
sobotę. w tym zapadnie języku; i , 

W komisji dla ustawy o lichwie na posie- e) sądy między sobąi z władzami zakrajo- 
dzeniu 12. bm. toczyła się dalej debata nad|wemi porozumiewać się mogą jak dotąd w ję- 
przedłożeniem rządewem a wnioskiem dr. Wee-| zyka niemieckim; E à 
bera. Dr. Roth postawił trzeci wniosek, w któ- f) okręg sądu powiatowego fryderyckiego 
rym stara się pogodzić oba projekta. Dr. Ry-|przyłączyć by należało do sądu kolegialnego w 
dzowski wniósł, aby maksymalną stopę procen-|Nowym Iczynie lub Opawie, a gdyby przyłącze- 
tową uznać 10%,, o procenta po nad tę stopę, |czenie takie natrafiło na trudności, musianoby 
wierzyciel niema prawa skarzyć dłużnika. od jednego lub „dwóch referentów sądu kolegial- 

Komisja dla astawy o zarazie bydlęcej przy- | nego cieszyńskiego wymagać dokładnej znajo- 
jęła z małoznacznemi zmianami 7 pierwszych | mości języka czeskiego. 


najwłaściwiej wznieść przy Muzeum zakład wyż-|trzeźwość, tam kykactwo; tu i tam argumenta, 
szy wychowawczy dla polskiej młodzieży. Taki|idą w ruch paraafy i kodeksy, bomby i gra- 
zakład już emigracja posiadała, była to szkoła |naty świstały pad głowy, i ja nawet palną- 
wyższa na Montparnas w Paryżu, założona sta-|łem mówkę, jużie wiem w jakim przedmiocie, 
raniem Adama księcia Czartoryskiego. Po ode-|ot tak od ucha ! giełk, zamieszanie, kolega Ber- 
braniu szkole subwencji rządowej, książę Wła-| hart to istny Ają tylko przewodniczący siedzi 
dysław niechcąc łożyć na utrzymanie szkoły ze|za zielonym stoliem nieruchomy, czasem tylko 
swojego majątku, takową zamknął i budynki|dzwonkiem porwy, a mnie się zdaje, że to 
sprzedał. Brak wyższej szkoły dotkliwie więc u-|głos sygnaturki, zywający na „Anioł pański !“ 
czuć się daje, bo jakkolwiek liczba uczących się|za dusze poległy, Opadł dym, zgiełk ucichł i 
za granicą Polaków mniejszą jest, niż była w|oto wyłoniło się obojowisko. Kraków leżał po- 
latach, które nastąpiły po r. 1864, zawsze prze-|bity, krzykacze ryclężyli ! 
cież jest dość znaczną. Kwaśno się 'obiło, byłoby i gorzko, ale 
Za przykładem komitetu Naukowej pomocy | wybawił nas jak: deus ez machina, a był nim 
w emigracji, który w r. 1869 i 1870 urządzał | posługacz restaur:yjny vulgo fagas, który oznaj- 
w Paryżu wykłady naukowe i koncerta, której mił, że wieczerzągotowa. I w samej rzeczy w 
miały nadzwyczajne powodzenie, myślą Polacy |głębi sali stały jz ustawione stoły w podkowę 
w roku bieżącym nrządzić cały szereg koncer-|i fagas z faszką lkoholu uśmiechał się do nas 
tów. Jako inicjator występuje podobno znowu|i zagajał tem wsjlną wieczerzę. I patrz, co za 
wspomniane kilkakrotnie Towarzystwo byłych |zmiana na szachgnicy. Powstały trupy, zwy- 
uczniów szkoły batignolskiej. Słyszeliśmy, że|ciężeni i zwycięsy usiedli w świętej zgodzie 
pierwszy koncert ma się odbyć d. 27. listopada |do stołu, mając r kieliszku kontuszówki zada- 
r. b. Popisywać się na nim będą śpiewacy ijtek miłości, a wrozstawionych fłaszkach wę- 


: > ; ; p izaci y i, že 
muzycy Towarzystwa, pomiędzy którymi są ar-|grzyna perspektyę ogólnego „kochajmy się!" | paragrafów przedłożenia rządowego. $. 8. przed Najzaciętszy wróg przyznać nam mnsi, $ 

SBE wiólkieżo kicia P. Pleciński, ek Wigc tie NE Atan aniwa s gdzieś |łożenia rządowego odrzucono. wymagania te ae. (wd en 
tegoż Towarzystwa, ma urządzić drugi koncert |na prawem skrzjle pod wizerunkiem niebo- O dalszym przebiegu debat patrz tele- Ro. AE a ». M osadzeni wi bosia Ro- 
na nroczystość rocznicy listopadowej. Rocznica |szczyka króla Zymunta Augusta, i energicznie | gram. dzi de S 2. Z dzi pa E Lo 
ta w n > LE in halie y rae F Rap- 9a się + a a og, e h W H sA zolegiatwiego 
erswylla i w innych miastach, w których prze- ajlepiej podoały mi się toasty, nawet ja PSOE : Kte . A 
ŁA alięfkcja. nasi koncert ma R GiaFE jeden Aee insty az wniósł kolega | O równouprawnieniu JRZY kowem AL piwa | Gd de 
na korzyść czytelni polskiej w Paryża. Muczkowski na czść zgromadzenia i tegoż sza- W sądownictwie na Szlązku. e SA p ę 


Notujemy z pociechą te słabe początki ja- ,nownego przewodiczącego ; drugi wniósł kolega 
kiegoś ruchu pomiędzy emigracją paryzką, od Morgenbesser na eeść Izby notarjalnej krakow- 
dawnego jaż bowiem czasu spostrzegać się w |skiej i tejże prezea, i tak jeden po drugim. 
niej dawała ospałość, niczem nie wytłumaczona. | Pamiętam jak dziś kiedyto kolega Rogalski wy- 
Kiedy w innych krajach życie publiczne wśród ,chylił toast na zdbwie kolegi Krausa ze Soka- 
naszego wychodźtwa objawiało się czynami | la, upewniając nas że przed kilkunastu laty wi- 
mniej więcej doniosłemi, w Paryżu nie zdobyła dział przez niego ak przez lunetę — tak był 
się emigracja nawet na adres do J. I. Kraszew- na wskróś przestrzlony! Ale nie wiem, czy to 
skiego. Towarzystwo literacko - historyczne wy- prawda, bo kolegė Rogalski choć ma siwą bro- 
słało wprawdzie adres od siebie, tożsamo uczy- |dę jak pasiecznik, ubi czasami facecje. , 
niła Szkoła polska, lecz reszta emigracji pa- | Upewniam cięszanowny redaktorze, że nie 
ryzkiej nie zadokumentowała swojego udziału w brakło toastu „kchajmy się!*, lecz kto go 
jubileuszu krakowskim żadnym aktem. Rozpró- wniósł? — nie pariętam. > 
szeni i dotknięci jakby odrętwieniem, mało zda- Tak się skończył dzień pierwszy, a był i 
wali się troszczyć o sprawy publiczne. Uroczy- drugi. Tu już przyszły wnioski sekcyjne pod u- 
stość 1. listopada i projekta Towarzystwa by- chwały ogólnego zerania, oraz statut utworzyć 
łych uczniów szkoły batignolskiej może rozru- się mającego stowazyszenia notarjuszów. Zasa- 
szają wychodźców nad Sekwaną. Czytelnia pol- | dniczych różnie tu 1ie było, nie było też i bor- 
ska przy ulicy Coquillićre (nr. 36) powinnaby by. Podziękowaliśm; przewodniczącemu, dłoń mu 
urządzić tego roku wykłady publiczne. W Pa- uścisnęli — on podiiękował Izbie krakowskiej, 
ryżu, pomiędzy naszą emigracją, jest wielu mę- która też została mocowana nchwały zgroma- 
żów nauki i talentów, nie brak pomiędzy nimi dzenia wykonać. Sł;szałem przed rozejściem się 
specjalistów, którzy sobie zdobyli sławę wielką jak kolega Morgentesser żądał od sekretarzów 
za granicą, nie zabraknie więc prelegentów do spisania protokołów i dania mu do podpisu 
wykładu. Potrzeba tylko chcieć i mieć wolę przed odjazdem jego z Krakowa; słyszałem jak 
przeprowadzenia tego co się zamierzyło, a życie pan Muczkowski w imieniu sekretarzów odpo- 
naukowe i polityczne rozbudzi się nanowo po- wiedział, że z powcdu jubilenszu Kraszewskie- 
między emigracją w Paryżu. go protokoły tak nagle spisane być nie mogą, 

=e p lecz że wnet do Czerniowiec przewodniczącemu 

p do podpisania nadesłane będą. I pomyślałem m 

i i bie — ot — jak to pięknie udał się nam ten 
Czy był zjazd notar J uszów pierwszy zjazd polskich notarjuszów ! sh 4 
w Krakowie czy nie był! I oto są fakta, z których wnoszę o istnie- 
i . | niu zjazda notarjaszów w Krakowie. Ale są | 
Nie dziw się szanowny redaktorze, że ku- 


szę się o rozwiązanie tak zawiłej kwestji, wszak Bl rzeciwne — popatrz na odwrotną strong |-( aje jest wymaganą celem osiągnięcia posady | słowiańskich. 
żyjemy w epoce wynalazków i rozwiązań naj- | 


p. sędziowskiej, u nas podobno wystarczy, jeżeli Cesarz oddawna pragnął, ażeby wszystkie 

subtelmiejszych zagadnień. Gy po odbytej pielgrzymce do dw | kompetent wykaże się, że umie „etwas slavisch.* ludy doznawały równych praw, i ponownie to 
Otóż to już drugi miesiąc badając w tej e SETY. Fog kuyskastalcmi Tak więc Szlązk staje się refugium dla KOM- | w ostatniej mowie tronowej wyraził. 

ji pr z i i chętka zobaczyć, jak nasz zjazd na papierze wy” || eptów, którzy dla braku dokładnej znajomo- Zdaje.sietwięc de zmiana <uawkOSZACÓIA= 

materji przychodzę do przeciwnych wniosków. gjąq pa się redak- | Pete , Którzy dla bra ; aje się więc, że zmiana Lorzyse 

Raz utrzymuję że tego roku w dniach 1. i 2 Paz ka ao | PTZYZNAM sł > .,|Ści języka gdzie indziej posady otrzymać nie dów słowiańskich nastąpi i nastąpić musi — 

października zjazd polskich notarjuszów w Kra- AEP aby jej Pian EE > ba mogą, a jak świetna czasem jest ta znajomość | nastąpić masi i dła nas, jeżeli upomnimy 
Er 4 Idę więc do czytelni, ściągam numera językowa z charakterystyką „etwas slavisch,” i się na czasie o nasze prawa. 


Dokończenie. Co zaś do sędziów piastujących już po- 
ae e : E mo i poparcie E A g k ni "O iej części wiadają językiem 
, olskim o tyle 
także u sędziów, że sądy parte wprawdzie przez yła, ażeby mogli i pisać po polsku, tem- 
opinię publiczną, ale z własnej woli bez odno- | bardziej, że mając do pomocy urzędników młod- 
śnej ustawy zaczęły obydwa języki krajowe ró- szych znających język doskonale, mogą się nimi 
wno traktować. Pak" 4. Nie! © do spisania aktów każdego czasu wyręczyć, 
walny” z jakielolgrzybcyłkyj ale diten ieh iaa 1 ONO ACE 
, nia jęz m 
że E nij Tyas posady sędziowskie nasyłano R Pić ka iha posadą należałoby tylko 
nam zawsze Niemców, a przynajmniej Niemco- | urzędników tych, którzyby będąc kilka lat w 
filów, którzy nie znając nawet dokładnie języka | kraju nie chcieli się nauczyć języka ìudu, wśród - 
krajowego, naszej sprawie nie sprzyjali i wszel- | którego urzędowali, którzy notorycznie nie- 
kiemi siłami opierali się równouprawnieniu ję-|przychylni są uwzględnieniu praw językowych 
o, A wyżsi urzędnicy znajdowali także Pe nl: l al cA Stpryeh i nR pea 
umieli się znaleźć wobec nowego ; 
pomocników, którzy dostrzegali, by się nie wkra- Te e krótkich słowach o ROCA zmiany, 
dło gdzie jakie polskie lub czeskie pismo ł nie jakie w celu równouprawnienia językowego w 
naruszyło świętości opylonych niemieckich ak- myśl art. 19. ustawy zasadniczej nastąpić by 
tów! Byli to zazwyczaj obcokrajowcy, którzy | musiały. 
nie znając oprócz niemieckiego, żadnego innego Jasno jak na dłoni, że praktyczne wyko- 
języka, obawiali się, że HA AC sprawiedliwych wymagań tudnod p- 
kowe pozbawi ich posa i awansu, i rzy | skiej na Szląsku natrafić nie może na trudno- 
zamiżst uczyć się języka! krEjowCgli ' wymagali, Fe Mm 
ażeby ludność dla nich się obcego języka uczyła. Zabłysła dla Aastrja nowa era. Stronni- 
Znaleźli się i znajdują się dotąd między ni- |ętyg noszące nazwę  wiernokonstytacyjne- 
mi i Szlązacy, którzy zaniedbawszy w szkole, go rozbite samo w sobie już z końcem osta- 
naukę drugiego języka krajowego, podtrzymują tnjej sesji, — przez wstąpienie posłów czeskich 
chorągiew germanizmu. | do Rady państwa i względnie pomyślny rezul- 
wana R m AA a al EI noaei (2, wyborów ostatnich, gm ra PE 
nastaw SĄdOoWYyC ox ) (Radzie państwa, — a stronnictwo federalisty- 
Voay kOn ANERIAN kr rk = kiej =) 1. czno-antenomiozne weż górę. ad a. pe 
otrzym posady sędz Ora <e |Sprzyjać dążeniom stronnictwa autonomi 
Szląsku znajomość języka polskiego lub czeskie-  wżekiać palenia sprawiedliwe żądanie ludów 


wet, że tam byłem, że kolegów za ręce ściska- EPE -|0 tem każdy, kto tylko raz w naszych urzędach, ` Posła naszego w Radzie państwa nie ma- 
łem, że widziałem, że słyszałem, że jadłem i JE Ap ostato eonia, „1 aka ya miał sprawę naocznie a raczej nausznie, mógł Ey — bedzie więc rzeczą osób kompe- 
piłem, toasty wznósiiem. października — o notarjuszach — nie. — No — | 9 Pržexonac. tentnych, ażeby wwłaściwym czasie 


Nomina sunt odiosa — nie rozchodzi nam 


A z drugiej strony gdy zważę przeciwne o- myślę — wszak to tego dnia dopiero początek. poparli sprawę. 


koliczności, logika jurydyczna twierdzić mi ka- z q 2, psśdziernika — nie — no wszak to te- się o denuncjację ani o kompromitację osobisto- |  Jakąkolwiek w tym celu obiorą drogę — to 


że, że się mylę, że zjazdn notarjuszów w Kra- g, dnia dopiero co się skończyło. Z 3. nic! no— |S% Pewnych, ani o szkanda! — dość, że w spo. postarać się będzie trzeba o to, ażeby dążenia 


kowie żadnego nie było. cierpliwości, wszak to jubilensz Kraszewskiego sób przedstawiony wyrugowano język polski i ieh poparte były przez cały ogół, ażeby 


Jak tu sobie zaradzić, aby nie sfiksować ? mą pierwszeństwo. Przyszedł 4., w Czasie o no- | Zęski zupelnie z sądu mimo tego, że znalazło gałą ludność szląska upomniała się 


Poradź szanowny redaktorze! Podam ci fakta. tarjuszach nie; z 5. nie, z6. nie; no niech tam |5i% i wszędzie kilku przyjaźnych nam sędziów. o gwe prawa. 


Wszystkie zmysły moje przemawiają za tem, Kraszewski odjedzie — powetują to oni. Kra- owiedzieliśmy wyrugowano, bo jeszcze Zaj Jeżeli te kilka naszych słów skreślonych z 


że 30. września przybyłem do grodu Krakusa i gzewski odjechał, o jubilensza ncichło, o nota- |Niedawnych czasów przyjmowano we wszystkich obowiązku dziennikarskiego potrafią się przy- 


Wandy z kraju miodem i mlekiem płynącego — rjąszach nie; minął paźlziernik — jak nie, | 2q3ch księstwa Cieszyńskiego dokumenta w ję- czynić do zaa Się tą sprawą, to już osią- 


od wschodu, zkąd zwykle przybywają mór i tąk nie. A to co? Wszak we Lwowie szewcy się zyku polskiiu lub czeskim spisane jako załączni- gjiśmy nasz ce 


i i ryś : : ; ki do podań załączone bez tłnmaczenia, a pe- ja, 3 
głód, mongoł i szarańcza, z kraju wieczną mio- zeszli, a już trąbią po gazetach, a przecie nasz p 4 s , z A na koniec jeszcze parę słów! 
tanego gorączka, z pergont iraj ki ready m nas zgromadzeniem "aj zakk AREA a z AE Kiedy, wez del p. uż: 
sn nE kae AE Lofalaie, | osiem jk pa światłych i czcigodnych Ar b „|sądo wych języka polskiego*, w okrę- owane szkoły ludowej pA esz ynie był obe- 
lesti pana prezydenta Izby notaejalnej Eg oos ię ayien; zo AE gu sądowym Cieszyúskim zamieszkałym przeszło cnym, pan prezydent sądu cieszyńskiego na za- 
haracz i otrzymać indygenat krakowski na dwa nika wə Wiednin odbytem, gdzie delegat Izby ski „pr Eazy ny Sr wije dostatecznie język polski, podobno odpowiedział, 
dni następne. Ten pierwszy krok w wyższe Od krakowskiej dr. Madejski wnieść miał takowe. Skazawszy m karę śmierci  skAĘRWIWGO który ° ZA PPE A = 
mego kome ERY pb Pa wagu racie Biorę gazetę notarjalną, szukam sprawozdania tylko w języku polskim się bródiidicn a którego! Spodziewamy się — i weźmiemy p. pre- 
ar em pozwo ea. wl z W Z ch E ! ze zjazdu wiedeńskiego. Znalazłem — czytam. korzyść i niekorzyść wypowiadali Świadkowie zydenta w danym razie za słowo — że p. pre 
ze r w pewnej res pra 1 | a; je ję s | odszukałem p. Madejskiego, lecz jakie było mo- tylko po polsku bez tłumacza — w ten sam zydent, jeżeli się będzie rozchodziło A ora 
aris a ala, g ymienie, ż NA asi > A Jal EM je zdziwienie, gdy się przekonałem, że p. Ma- dzień weksłu lub obliga dłużcego dołączonego ” stosunkach językowych i PAZ w FAL 
promitować tem, że podejm ywi- dejski o nchwałach zjazdu krakowskiego żadnej do skargi a napisanego w języku polskim zro- zaprowadzenia zmian, przypomni sobie zapyta 
dua których bytność w Krakowie tak mocno pje nczynił wzmianki, lecz postawił wniosek — zumieć nie chciał i narażał Strony na stosun- 118 P. ministra i daną odpowiedź i poprze spra- 
anman ai redattore, "e tam była, pro m, uchwalom wrecz prasa Ouipui 1, OAY [kony bardz, wysokie kosza Samaizena — po piedliwe, nasze tyczenia, bo sam —przyaja 
- 5 ; D -g em obłąkany na zjeździe e wie - ; > p ku — 
trzałem w oblicze kochanych kolegów, o natio- chwalono ? Pisze A do kolegi Morgenbessera Bi aED Enia T A) EEN =+ uznał, że zaprowadzenie zmiany co do języka 
nale pytałem, piwko spijałem i z westchnieniem gą Czerniowiec i żądam wyjaśnienia z protoko- zapis tr: eT (sądowego nie natrafi na trudności praktyczne & 
patrzałem jak koledzy z siedzib trybunalskich ły naszego zgromadzenia. Było to już w drugim Rak ludność polska na Szląsku doszła do implicite uznał potrzebę zmiany, 
nad winkiem i sznycelkiem się delektowali. tygodnia miesiąca listopada. A wiesz szanowny | ooo stopnia u Śorzeci "IE a! aadaki S 
Na tem nie koniec szanowny redaktorze. redaktorze jaką otrzymałem odpowiedź? Oto że bo SERRA h an a EF Vi 
e to nie sen nie mara, donoszę ci, że dnia na- od sekretarzów protokołu wcale nie otrzymał! y a PR 0 ok Z Rad ieiskiei 
stępnego udałem się do sali strzeleckiej i Otóż to w tem sęk, i to mnie na myśl spro- przez „tłumaczy sądowych języka polskiego. ady miej J. 
wszystkich kolegów wczorajszych tam zastałem, | ł Czy to nie uwłacza powadze sądu — czy 


j j ie ża- ; sd ; 
ale poważniejszych, istnych trybunów. Pamiętam ky s * ZE A ani. to słusznie ? czy to sprawiedliwie ? Posiedzenie d. 13. listopada. Obecnych radnych 


jak dziś, było nas czterdziestu kilku z wielkie- cza ; Quod non est in actis non est in mundo, ja- Nie wyliczamy szczegółów ani poszczegól-, 49. Przewodniczący, prezydent miasta Jasiński. 


tarzać jej nie będę, spodziewam się bowiem, że |go księstwa Krakowskiego, zGalicji lojalnej, i z koż drugą: Non apparere et non esse in jure|NYCh faktów wykazujących w jaskrawy sposób, Raday dr. Htyszkiewicz interpeluje, co się 


ją przedrukujecie w całości. Zwracając się do 
młodzieży, która się obecnie w szkole uczy, 
rzekł Chojecki te słowa: „Patrzcie na ten pom- 


czekać przeniesiecie go kiedyś do kraju i po- 
mieścicie w Panteonie Eea Soig A 

mczasem, gdyby á. p. opiekun wasz za gro- 
bem mógł nas słyszeć i ztamtąd przesłać wam 
radę bez wątpienia takowąby streścił : „Niech 
żyje Hem = Polską niezginęła !* 

à ojeckiego była przyjętą z entnzjaz- 
mem. Okrzykom nie było kde 5 nim zabrał 
jeszcze głos sekretarz Towarzystwa b. uczniów 
szkoły polskiej na Batiniolach, ażeby podzięko- 
gie publiczności za liczne zebranie. Następnie 
sakończyłi: "zyc narodowy i uroczystość 
wspomnienia. awiając po sobie najmilsze 

Odkrycie to pomnika pr mniało Francu- 
zem sprawę polską. Wszystkie prti paryz- 
kie, wyjąwszy organ hr. Chamborda L'Union i 
kilku innych sprzyjających Moskwie, podały bar- 
dzo sympatyczne opisy tej uroczystości, która 
nasuwa nam wspomnienie innej, skromniejszej 
wprawdzie, lecz równie serdecznej. Piszą nam 
ze Szwajcarji, iż hr. Krystyn Ostrowski, poeta. 
zaszczytnie znany z dzieł, ogłoszonych w pol- 
skim i francuzkim języku, był uroczyście wita- 
ny w Rapperswylu. Mowa jego przy wstępie do 
muzeum odznaczała się prawdziwem uczuciem i 
szerokością poglądów na sprawę ojczyzny. Przy- 
pominamy, iż Krystyn hr. Ostrowski zapisał 
kilkaset tysięcy franków na cele naukowe, czy- 


niąc egzekutorem testamentu zarząd muzealny. |chaj dalej 


Nie można było wybrać sumienniejszego wyko- 
nawcy. Nie wiemy dokładnie, na jakie szczegó- 
łowe cele zapis ten użytym zostanie; jeżeli na 
wychowanie młodzieży, to według nas, byłoby 


tromtradrackiej i z Bukowiny. Stanął pan ko- idem est na jakie szkody materjalne tem postępowaniem dzieje z komisją organizacyjną, wybraną przed dwo- 


i ął pa 3 ; -'ma laty, Prezydent odpowiada, ik o podobnej ko- 
pe notariale Ma r koi narażony został nasz lud, bo nie chcemy dra- ma aty kę ) 

A pozy stół zdaje K cy * 20 kk. T EEA redaktorze źmić, swego czasu możemy służyć faktami. misji nie nie wie; wybraną tylko była komisja dla 
nik. Nie wkopan on tu na wieki. Da Bóg do-|kr icj 


ytym i podziękował nam, żeśmy zadość uczy- Symplicjusz e. k. notarjusz Zmiany tego stanu rzeczy koniecznie nam przeprowadzenia nlepszeń w manipulacji rachanko. 


zg i a ę . | - i ag: ; j $ nie posądzano, wej magistratu, w nieobecności jednak przewodni- 
nili wezwania Izby notarjalnej krakowskiej = Nim ten list na pocztę oddałem, otrzyma- sę, WE ja W za łne- czącego tej komisji, radnego Millereta, prezydent 
i zaprosił kolegę Chwaliboga, jakoby wiekiem i i iecimski | Zą.| nas 0 to, że domagamy się przewrotu zupełne-, ) i , 
AE arazzi sie aroi anid zażaii eA A Va a ma Si i Za- | zo teraźniejszego stanu rzeczy, że domagamy nie może udzielić żądanych wyjaśnień. 


i | i i : _|się rzeczy, które praktycznie bez wszelkich ofiar Towarzystwo „Triestina Tramway“, raz jaś 
MER S Pi p M A i Pianot A © we EA = A pa lub bez narażenia wieln osób piastujących urzę- | przedstawiło do zatwierdzenia taryfę cen jazdy ko- 
palnął nam wcale udatną mówkę, która godno- ta e] m. Alboż nie wiesz, że uchwał da sędziowskie na pozbycie posad nie dają się leją pną: Rada odrzuciła takową taryfę ze wzglę- 
ści notarjalnej wielce pochlebiała, i zawezwał wach, przed wnioskom Izby notarjalnej ka przeprowadzić, wypada nam dokładnie określić se Bara ni A > PEL PAJOR ARO cony mring 
nas, abyśmy sobie wybrali prezydenta. Mnie był kowskiej? A więc zjazd umorzono milczeniem, czego wymagamy. | To AAE AE ak” 7 0 s Fa- 8 osajag m s paws 
p. Chwalibóg wcale dobry i chciałem na niego protokoły — rzucono pod stół. Kraków nieomyl- Ograniczymy się do obwodu sądu qele. PRP 02 03 A E mE ze UB 
głosować, lecz tu naraz — tak jak to ongi na — wara I" nego cieszyńskiego, obejmującego księstw i ry 4, jednostajną na wszystkie dni. tyg ni r 
Woli z pośród rycerstwa województwa sando- na szyńskie, bo ten okręg obchodzi nas przede- podwyższył zarazem ceny do maximum zastrze 


ierski i ; i j- a | wszystkiem. — Naszem zdaniem lud nasz żąda | nego kontraktem. Tak więc zamierzone uwzględnie- 
chat da bag Willowa dE [u ME "dpi c i żądać powinien : e „.. „jnie interesów publiczności obróciło się na widoczną 
krzyk: „Morgenbesser, notarjusz z Czerniowiec, Z Rady państwa. Ażeby w sądzie apona OB piskim i| jej zacz Pierwotne bowiem ceny miały być 
i będzi [18 Patrz , gdzie on? le- w podległych mu sądach powiatowych, z wy- następujące : 
TĄ Skale A A b ów ten ed Do komisji przemysłowej wybrani zostali: |jątkiem sądu powiatowego frydeckiego, obok ję- w dni powszednie kl. II. kl. I. 
wiersze robił niech więc i on prezyduje. I rze-| Maschek, dr. Mikyszka, Suda, dr. Weigel, Bo-|zyka niemieckiego język polski był językiem przejazdd ldnęą sekcją 4 ct. 6 ot. 
czywiście go "wybrano. Przystąpił (już trzeci) do dyński, Skarszewski, Klan, Moro, Pfeiffer, Ma-|sądowym; w okręgu sądu powiatowego fryde- „ przez 2 sekcje 6, y r 
zielonego stołu, skłonił się braci, wmawiając w, tscheko, Fr. Suess, ansan, E eet ira sb > językiem sądowym powinien być Ma H Š a s on 
żeś o tylko dlatego wybrali, aby jego Reschauer, Klinkosch, Noska, Thurnher, Belere- | język czeski. 3 s 44% 3 r b 
arobe a ablikyć, pajzasł A ża starość Jail Hevera, Kamiński, Zallinger, Vojnovie i Bliżej określając powyższe żądanie — wy- |w dni świąteczne przejazd przez dwie sekcje OP 
mu uciążliwą się stawała, że zaś dziś pogodził Schreiber. Następnego dnia po wyborze (12. bm.) |magamy i wymagać winniśmy: 10 ct., klasą I 15 ct, przez trzy i cztery sekcje 
się z nią, widząc, że dopomegła mu do zaszczy- odbyło się pierwsze posiedzenie komisji; prze- a) ażeby w sprawach cywilnych stronom |hd. II 15 ct., kl. I 20 ct. 
tu przewodniczenia zgromadzenin tak światłych wodniczącym wybrano dr. Weigla, zastępcą Ma-|wolno było jakiekolwiek podania i załączniki Podług nowo proponowanej taryfy ceny uje- 
i czcigodnych obywateli! Nie najgorzej to brzmia- tscheka, sekretarzami: Reschauera, Heverę i wnosić bądź w języku niemieckim, bądź w ję- | dnostajnione wynosióby misły: 4 
ło, mnie przynajmniej cokolwiek pochlebiało  Thurnbera. Poseł Reschauer oo - wniosek, a- sap. Fi (w okręgu frydeckim w języku na Jedną A ki. II s ct. kl. I ej at, 
być poli światłych i igo- żeby rewizję usta rzemysłowej i patenta o0|czeskim); N j Š ` z 4 s 
a aaar e ay Aonakrast wić Tmn Bžeinie oe i dodaje, A. 7 ppb opa na podanie n nit Ta s „a „» » a s 
Dotąd jak atka. słu-|że podłag wiarogodnych doniesień, rząd ma|wydane było w tym języku, w rym wniesio- „ cztery sekcje  „ ale gi 3 
j T ei pawi os. 4 i aae radiy. iy do ustawy przemysło-|ne zostało; ażeby szczególnie wyrok sądowy w Różnica tych cen okaże się najlepiej na przy” 


rządek dzienn ioski jalnej -|wej, należy więc, aby przewodniczący komisji |tym zapadał języku, w którym skarga wniesio- |kładzie. Osoba jeżdiąca codziennie przez cztery 
kowskiej. I borba. N A wielkie księstko | odniósł = mos do MEGA handlu z zapy-|na została; przyczem wolno stronom na skargę | sekcje, licząc tylko jedno dwięto na tydzień, zażyć 
tam królestwo, tu doktryna, tam praktyka tu taniem, czy rzeczywiście w najkrótszym czasie |polską wnosić obronę w języku niemieckim i ciłaby podług pierwotnej taryfy: kl. A, T 

winko i kotlecik, tam piwko i jajecznica, tu nowela ta przedłożoną zostanie. Jeżeli minister | odwrotnie ; == 87 ct., kl. I 90 -|- 20 = zł. 1 e. 10; podług 


Wej zaś taryfy musiałaby zapłacić: kl. II 15><7 

mł. 1 c. 5, kl. I 20 x< 7 = zl. 1 e. 40. 
Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusję, w któ- 

rej wzięli udział radni: dr. Goldmann, Dobrzsński, 

Płątkowski, Heppen i Wierzbicki. Gdy jednak roz- 

Pławy nie zdołały wyświetlić rzeczywistej różnicy 

wnej i nowej taryfy, Rada uchwala wniosek rad. 
omana, aby odesłać referat do sekcji dla przero- 

Monia i dokładnego przedstawienia stanu rzeczy. 
Przy regulowanin ulicy OGródetkiej komisja 

Unala potrzebę podniesienia wklęsłości przed ko- 

arami do takiej wysokości, aby uniknąć nowych 

| fobót gdy wypadnie całą ulicę pokryć brukiem. Sek- 

ija III wnosi, aby koszta obliczone na złr. 2 400 

 Witawić do budżetu na rok 1880, tymczasowo zaś 

godzić się, aby wydatek pokryło Towarzystwo 
| tramwajowe. Sekcja II zaś, uznając potrzebę wy- 
latków, protestuje przeciw zaciągania obowiązków 

| Wdzięczności względem Tow. tramwajowego i zaleca 
 Bokrycie wydatku z funduszów gminy, Rada przy- 
Chyla się do wniosku sekcji II. 

f Towarzystwu myśliwskiemu przedłużono dzier- 
Wę prawa polowania w lasach i dobrach miej- 
ch, na dotychczasowych warunkach (po złr. 350 

Tocznie na pierwsze trzy lata, a po złr. 400 na 

Raxtępnych lat trzy). 


| i . Koniec posiedzenia o godzinie 8'/,. 
| <a 
i 


i Kronika Biejscowa | zamiejscowe, 


Dnia 14, listopada. 


LS 


* Pani Modrzejewska wystąpi dzlś czwarty raz 


i | dodcinnie na scenie naszej. Powtarza ona dziś je- 
| dag z najświetniejszych ról, w której w Krakowie 
| Występowała trzy razy z rzędu, rolę Adrjanny Le- 
| bnyreur. 
| | Ropertoar dalszy jest następujący: jutro, w 
lobotę 15. listopada wystąpi pani Modrzejewska 
b raz piąty, w „Naszych najserdeczniejszych”, w 
 boniedziałek 17. bm. występ szósty w „Marji Stu- 
Nt! Szyllera, we środę występ VII., 19. bm. „Ślu- 
Ày panieńskie", w piątek 21. VIIL, „Panna mę- 
Utka’, w sobotą 22. po raz wtóry IX. „Marja 
łtaart*, w poniedziałek 24. X. występ „Cudzo- 
Nemka“ Dumasa, która zostanie powtórzona na je- 
lenasty występ we środę 26., w piątek 28. wy- 


ÓĆwiartka papieru“. L , 
D. 10. bm. zmarła w Rakszawie a d. 13. 
Rożoną została do grobu w Żołyni panna Rozalia 
Varowska, córka weterana i patrjoty, prezesa 
hłwiazdy* lwowskiej, p. Mieczysława Darowskie- 
ło. Była to patrjotka w najszezytniejszem tego 
Wyrazu pojęciu, i posiadała niepośledni talent poe- 
czny, którym jednak przez zbytnią skromność pn- 
licznie się nie popisywała. Mielismy sposobność, 
ltzypadkowo czytać kilka jej wierszy, prawdziwie 
brywających dnchem i uczuciem, a nadto powa- 
hych pod względem formy. Dla ratowania zdrowia 
yjechała była z ojcem zeszłej jesieni do krajów 
bładniowych, zimę spędziła we Florencji. Tam w 
mu Darowskich Lenartowicz czerpał powietrza 
(czystego, czytywał swoje cudne utwory nowe i 
śp. Rozalii wystosował jeden z swoich najeu- 
iejszych wierszy, tęsknotą tułacza -lirnika zesta- 
biający cudne Włochy z nkochaną Polską. Śp. Ro- 
ulia Darowska większą część życia straciła w sła- 
dci — Bóg uwolnił ją w 24. roku życia. 
hj pamięci | 


— 


Walne zgromadzenie Tow. łyżwiarzy, które 
Ńbyło się 2. b. m. pod przewodnictwem wicepre- 
bsa pana Zygm. Łaszowskiego wyraziło przede- 
Wszystkiom przes powstanie- uznanie i eaeść 
tychczasowemu prezesowi dr. Riegerowi. Nastę- 
hie odczytano sprawozdanie kasowe wydziałn, któ- 
À wykazało na rok bieżący nadwyżkę w sumie 
00 złr. Wybory odbyły się przez aklamację, na 
brezesa powołano p. Zygmunta Łaszowskiego, na 
bustępeę p. Kornela Wintera. Wkrótce jnś rozpo- 
, %nłe się sezon łyżwiarski, przypominamy więć, że 
Wpisywać się można do Tow. w księgarni Richtera 
ła opłatą wpisowego w kwocie 2 złr. i wkładki 
łocznej 5 złr., dla dzieci członków poniżej lat 14 
Wkładka ta wynosi 2 złr., żony członków otrzy- 

_| Rają karty bezpłatnie. 


* P. Henryk Machalski, inżynier kolei Lwow- 
Kko-Czerniowieckiej miał dnia 12. bm. odczyt we 
łedniu w lokalnościach Towarzystwa urzędników 
tolejowych o telefonie swego systemu. Próby wy- 
Mdły wcale zadowalająco. 
* W niedzielę odbędzie się doroczne walne 
omadzenie członków Towarzystwa mnzycznego, 
l którem jedną z pierwszych czynności wybór za- 
Rządu. Otóż dowiadujemy się, że chór męzki roz- 
| bdorządzający znaczną liczbą głosów postawił kan- 
f lydatarę wiceprezydenta  namiestnictwa p. Zale- 
f | Miego na prezesa, a dr. Riegera na wiceprezesa 
|. lowarzystwa. 

* Teatr ruski pod dyrekcją" p. Romanowicz 
bzybył wczoraj i zainstalował się w lokalnościach 
Rowarzyszenia „Gwiazda”*, gdzie będzie dawał 
drzedstawienia. 

* Z Wiednia donoszą o przeniesienia prokura- 
| bra państwa Wład. Szymonowieza ze Sam" 

ra do Lwowa, prok. Łazańskiego z Koło. 
Ryj do Sambora i mianowaniu zastępcy prokurato- 

we Lwowie Eag. Zborowskiego prokurato- 
tm w Kołomyi. 

* O zmowie socjalistów, którzy mieli wstrzymać 

Ne od jedzenia i picia przez dni tray, egltm wy- 


>=. |) 


| Wiedeń 12. listopnde. 
Powszechny dług pań- 


tap dwunasty i ostatni w „Księżnej Jerzowej* lub 


Cześć | 


Grua. bonk dla had i perax. 
TOO zir 


|sądu Krajowego w Krakowie, urządziło zeszłego 
tygodnia esobliwszą zmowę, w celu wywarcia presji 
na władze sądowe. Postanowili oni nic nie jeść i 
nieprzyjmować rozmaitych datków, przynoszonych 
co sobotę przez ich krewnych i znajomych krakow- 
skich. Strike rozpoczął się we czwartek, w skutek 
szorstkiej odpowiedzi jaką udzielił prezydent sądn 
więźniom, proszącym o przyspieszenie śledztwa. 
(śledztwo co do większej części obwinionych trwa 
już 9 miesięcy, co do kilku zaś lwowskich, prze- 
szło rok!), oraz o wydzielenie wiktn szpitalnego 
więźniom osłabionym w skutek długiego siedzenia, 
W sobotę popołudniu, gdy przed biurem sędziego 
śledczego zeszli się jak zwykle, krewni i znajomi | 
więźniów w liczbie kilkunastu, więźniowie po któ- 
rych wysłano dozorcę, oświadczyli, że nie przybę- 
dą. Gdy się dowiedziano o powodzie tej odmowy, 
między zgromadzoną publiką powstało straszne o- 
burzenie, skargi i złorzeczenia, które zapewne sta- 
ły się powodem, że nazajutrz w niedzielę, komisja 
sądu apelacyjnego, zbadawszy stan rzeczy, dała 
więżniom zapewnienie, że rozprawa główna w naj- 
bliższym czasie się odbędzie, i przyzwoliła na nie- 
które nlgi co do wiktn itp. Jest nadzieja, że wła- 
dze krakowskie zmienią nareszcie niczem niewytłó- 
maczony system postępowania z tymi nieszczęśliwy- 
mi, który już poprzednio bj? powodem licznych 
skarg i zażaleń. 


* Z powodu pisma dr. Zyblikiewicza, zamie- 
szczonego w Gazecie, w którem prezydent Krako- 
wa oświadcza, iż na rzecz „Maticy polskiej“ do- 
tąd żadnych pieniędzy ule otrzymał, donosi Dzien- 
mik Poznański, że istotnie przyrzeczone 20 tysię- 
cy rubli dotąd nie zostały na niczyje ręce złożone, 
że jednak wie z pewnością, iż suma ta złożoną bę- 
dzie jak tylko statut tego Towarzystwa wypraco- 
wany zostanie. Statut ten według Dziennika ukła- 
da właśnie J. I. Kraszewski, który podał iniejaty- 
wę zawiązania podobnego Stowarzyszenia. 


* Z powodu wiadomości w Czasie umieszczonej, 
iż krakowski magistrat kazał doraźnie swoim lu- 
dziom zwalić gzyms na kamienicy, grożący ober- 
waniem się, zrobiono zarzut magistratowi lwow- 
skiemu, że „u nas“ w takim razie pisanoby liczne 
referaty itd. 

Z magistratu lwowskiego donoszą nam, że ten 
zarzut jest nieasprawiedliwiony, gdyż i „u nas“ 
zarządza magistrat zawsze doraźne zerwanie gzym- 
sów i ornamentów w razach grożącego niebezpie: 
czeństwa, ale nikt tego nie ogłasza w dziennikach. 

W ostatnich czasach wykonano to w realno- 
ściach pod 1. 2'/,, 357*/,, 1463/,, 5753, 6307/, itd, 

* W Krakowie zmarł 13. bm. zrana dr. Mar- 
celi Dobrowolski, powszechnie znany ze swej nau: 
ki i dobroczynności dla biednych, których nie tylko 
leczył bez wynagrodzenia, ale często i wspierał. 
Znany i powszechnie szanowany w Krakowie u- 
miał sobie zjednać przyjaźń wszystkich, którzy go 
bliżej mieli sposobność poznać, 


* Wydział Stowarzyszenia właścicieli realności 
we Lwowie, zaprasza swych członków na walne 
zebranie, które się odbędzie w niedzielą daia 28. 
listopada b. r. o godzinie 3 popołudniu w sali 
szkoły realnej na dole w klasie IV. a. przy ulicy 
Kamiennej. 

* Korespondent z Warszawy do G'ołosu donosi, 
że Kraszewski przed odjazdem swoim z Krakowa, 
zrobił notarjalny testament, mocą którego po jego 
śmierci, wszystkie dary jakie otrzymał w dzień ju- 
jbiłenszu Od narodu, a których wartość oceniają na 
50 tysięcy rubli, zapisał na własność przyszłemu 
mnzenm w Krakowie, Zkąd korespondent zaczer- 
pnął tę wiadomość nie wiemy. 


" Courier d’ ltalic donosi, że Jego Eminencja 
kardynał Ledóchowaki otrzymał za pośrednictwem 
niemieckiej ambasady wyrok sądowy, skazujący go 
za ekskomunikę p. Lizaka na 200 dni więzienia 
lab 2.000 marek. 

" W Wiedniu otwartą została giełda zbo- 
żowa w nowym budynku na Śchottenring w obe- 
cności wielu znakomitości. 

* Mianowanła. Cesarz zamianował radców 
sądn krajowego (ustawa Schenka w Samborze i 
Ferdynanda Świtalskiego we Lwowie radcami sądu 
wyższego we Lwowie. 


Kronika prowincjonalna Gródek. 
W płomieniach ntraciło zycie rok liczące dziecko 
gospodarza Oleksy Andrejeckiego w przysiołku Sta- 
ry dwór, pod Wiszenką Wielką, podczas pożaru, 
który zniszczył chatę tegoż gospodarza. Zona An- 
drejeckiego, która spowodowała pożar nieostrożnie 
ausząc konopio przy piecu, została tak ciężko po- 
parzoną, że życie jej jest w niebezpieczeństwie. — 
Knty. Zwłoki nieznajomego mężczyzny, który 
mógł liczyć lat 30 do 35, wydobyto z rzeki Cze- 
rem0szn, pod Kntami. Nieznajomy, sądząc z ubra- 
nia, należał do najnboższej klasy wyrobniczej. — 
Łańcnt. W skutek zaczadzenia utraciło życie 
dwoje małych dzieci gospodarza Tomasza Szczęki 
w Wierzawie. Dzieci te pozostawione były same 
w chacie, z powodn udania się rodziców do kościoła. 
— Tarnobrzeg. Nieostrożne obchodzenie się z 
bronią było przyczyną amntuego wypadku w Alfre- 
dówce. Włościanin z Krządki, Anteni Sudoł, wra- 
cając od swego stryja w Alfredówce ze strzelbą 
na ramienin, przy przeskakiwaniu płotu zaczepił 
kurkiem, w skutek czego strzelba wypaliła, a o- 
stry nabój ugodził Sudoła w pierś. Nieszezęśliwy 
utraci? życie na miejscu. Sudoł nie był uprawniony 
do noszenia broni i kilka razy był poprzednio ka- 
rany za to przestępstwo. — Tłumacz. Zwłoki 
zamordowanego włościanina, Stefana Gudzowskiego 
z Kłubowiec, znaleziono dnia 2. bm. w potoku 
przydrożnym. Poszłakowany o zbrodnię morderstwa 
inny włościaniu z tej wsi został uwięziony. 


(m) Tarnopol. (Brak warunków dla egzy- 
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i pu BOU rt. , „ . . . . [l — B8U nr. srebr, , , . „ [1992129 76] u-Czw. Jase, IL cm, Li 
i alicyjuki bank bip. po $00 wi, | — ; Wer. wsek. (Ocib.) po 300 al | --- | — - Mir E pe. xrebr. w. a 


doki dla niemieckiego.) Dziwnie sę plecie na tym 
bożym świecie — tak mówi przysłowie. Jeżeli 
gdzie to z pewnością u nas w Tarnopolu przysło- 
wie to znajdzie najzupełniejsze zatosowanie. 

Liczę lat już sporo, a jednak za czasów egzy- 
stencji mojej na tym ziemskim padołe nie zdarzyło 
się, aby teatr polski lnb ruski mgł się czas tak 
dłngł utrzymać w mieście naszem i misł tak świe- 
tne powodzenie jak go doznawało u nas tak zwa- 
ne niemieckie towarzystwo operetłowe pod dyrek- 
cją p. Dietza. Teatr polski lnb ruski liczył swój 
pobyt zaledwo na tygodnie, jeżeli niechciał narazić 


się na te przykre następstwa, ab; w skutek dłuż-| —*— do —'— zł., fasola od 8'75 do 12:— zł.,— 
szego swego pobytn wyjść per peces apostolorum o|bobik od —— do —— zł, — wyka od 6— 
głodzie i chłodzie ze stolicy naszego Podola, a to |do 6:40 zł, 


z powodów tych, że większa częśt publiczności na- 
szej uważa za zbyteczną uczęszczać do teatru na 
przedstawienia polskie lub ruskie i tym sposobem 
pielęgnować i podtrzymywać to co ojczyste i swoj- 
sk'e, uważa nareszcie za zbyteczne dać możność 
prowincjonalnemn teatrowi polskienu lub ruskiema, 
by ten mógł choć ze trzy miesiące w roku dawać 
przedstawienia w mieście naszem, i nie potrzebo- 
wA po kilku przedstawieniach zastawiać garderoby 
swojej na pokrycie wydatków za najem sali, świa- 
tło, mnzykę itp. (jak to miało miejsce dotychczas) 
i uciekać czem prędzej z Tarnopola do innych 
mniejszych miasteczek w których więcej znajduje 
publiczności poczuwającej się do obowiązków wspie- 
rania sceny ojczystej. 

Kto nie zna bliżej stosunków naszych, mógłby 
sądzić, źe w mieście naszem warunki nie ną tego 
rodzajn, abyśmy byli w możności udzielać poparcia 
tak niezbędnie potrzebnym w kraju naszym towa- 
rzystwom jakiemi są właśnie teatra prowincjonalne ? 
Niestety, tak nie jest. Tarnopol jest jednem z więk- 
szych miast we wschodniej Galicji, i nie tylko, że 
liczy pomiędzy mieszkańcami dość liczny zastęp in- 
teligencji, ale także i pod względem materjalnyru 
pozostaje w warunkach pomyślniejszych od miast 
innych w Galicji, Przyczyna złego spoczywa wyłą- 
cznie w tem tylko, że dla przewążnej części publi- 
czności naszej więcej ma uroku od swego ojczyste- 
go to, eo jest obce, 

Może nie jeden nczuje się być dotknięty tem 
gorzkiem słowem prawdy, które zniewoleni byliśmy 
wypowiedzieć, ale niech tylko uderzy się w piersi, 
a z pewnością przyzna nam słuszność, że temi kil- 
koma tysiącami złr., któreśmy wsparli towarzystwo 
niemieckie mogliśmy podeprzeć towarzystwo dra- 
matyczne polskie lnb ruskie, a- mielibyśmy wtedy 
podwójne zadowolenie, raz żeśmy wywiązali się z 
obowiązku, który ciężył na nas względem sceny 
ojczystej, a po wtóre żeśmy w teatrze przyjemnie 
wieczory spędzili, odnosząc przytem niejaką korzyść 
moralną. Gdy tymczasem wspierając towarzystwo 
p- Dietza, niemogliśmy mieć nawet tej jedynej przy- 
jemności, aby czas przyjemnie przepędzić, bo gra 
artystów tego towarzystwą po największej części 
była poniżej wszelkiej krytyki, i usuwała się z 
pod pióra rajpobłażliwszego recenzenta. 


Inowrocław, Poczta niemiecka rzadką po- 
siada wprawę w odczytywanin nawet fałszywie po- 
danych miejscowości na adresach. W przeciągu kil- 
ku tygodni przybyły do tntejszego nrzęda poczto- 
wego różne przesyłki, (między temi kilka z poza 
Oceanu), na których nazwa naszego miasta rozma- 
icie była  pokaleczona: Noweratzlaw , Wimmer- 
verstsloff, Winowraciaw, Innowrodzlau, Nierowro- 
clof, Wyna Wroclaw, Awraclaw, Hino Rastlaw, 
Innorotlof, Nimawraclaw. — Nie napróźno widać 
myleć się uczyli urzędnicy pocztowi po zakładach 
niemieckich, bo jednak z tej zagadkowej nomen- 
kłatnry domyśleli się prawdziwej nazwy i wyeke- 
pedjowali przesyłki na właściwa ręce. 

W Warszawie zmarł 11. bm. Andrzej Ki- 
werski, jeden z najstarszych oficerów sztabowych 
b. wojsk polskich. Zawód wojskowy rozpoczął śp. 
Kiwerski za czasów księstwa warszawskiego, za- 
kończył go zaś w stopnia podpułkownika b. pułku 
grenadjerów. Pierś jego zdobiły: krzyż wojskowy 
Virtuti militari i medal św. Heleny. Śp. Kiwerski 
przeżył lat 93, 


Lamperti. Drezdeńskie konserwatorjum po- 
zyskało obecnie znakomity nabytek w osobie ała- 
wnego nauczyciela śpiewu maestra Lamperti'ego, 
który dotychczas przemieszkiwał w Medjolanie, gdzie 
rok rocznie zjeżdłały się do niego uczennice nie 
tylko ze wszystkich krajów Europy, ale nawet z 
Ameryki. Jego świetna nauka i metoda dpiewu ma 
rozgłos w całym świecie muzykalnym, i wydała w 
ostatnich czasach wiele celnych dpiewaczek i śpie- 
waków , jako to: Amalię Fossa, Emmę Wiziak, 
Marcellę Sembrich (Kochańską), Justynę Rafaeli 
(Machwicównę), Emmę Zagnry Harris, Emilię Chio- 
mi, Ottavę Torriaui, Fanny Vogri, Wandę Bogdani 
(Kleczkowską), Emmę Havton ete. ete. ; tudzież te- 
norów : Vincenzo Andreoli Stagno, Gniseppe Fan- 
celli, Melchiore Vidal ete. eto. Mzestro Lamperti 
przybył do Drezna w połowie października, — 
wszystkie jego nezennice opuściły Medjolan i przy- 
jechały razem z nim, nie chcąc przejść do innej 
metody i do innego nauczyciela — co najwymow- 
niej świadczy o niepospolitej jego nance. Oprócz 
swej działalności w konserwatorjum maestro Lam- 
perti daje lekcje prywatne u siebie, Jak to się prak- 
tykowało w Medjolanie, a które mu taki zjednały 
rozgłos. Tak więc Drezno stało się od razu nową 
kolonią artystyczno-wokalną | 


— 


a 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwów dnia 14. listorada. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 


(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję! 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., | 
[an a E OE] 


kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.) 


do 12'40 zł., — żyto od 7:75 do 8'60 zł, — ję- 
czmień od 6-— do 7'75 zł, — owies od 5'80 do 
6:40 zł, — 
rndza zeszłoroczna od 6:40 do 8-— zł, — kuku- 
rudza nowa od 5'80 do 7:75 zł, — 


Groch do gotowania od 8: — do 10*— zł, — groch 
pastewny od 6:50 do 7:25 zł, — 


40 do 50— zł, najprzedniejsza od —— do —— 
zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka 
od —— do —'— zł., — anyż mos. od —'— do 
—*— zł, anyż płaski od 36— 
kminek od 30*— do 33:— zł. 


pak zimowy od 10:25 zł, do 11: — zł., 
letni od 10'— do 10:40 zł, — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł, Inianka od 8-— do 8:50 zł., 
nie lniane od 12— do 12:50 zł.,.— nasienie kono- 
pne od —'— do 8— zł. 


35:50 zł. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


rajszem posiedzeniu komisji księgosuszowej 
Izby posłów przyjęto- §. 7. projektu rządo- 
wego, odraczając na razie ustęp co do rze- 
źni na granicy. Rząd oświadczył, że wobec 
traktatów międzynarodowych i oświadczenia 
rządu węgierskiego, musi obstawać przy nie- 
zmienianiu tego paragrafu; co do dotknię- 
tych zarazą krajów, mógłby tylko wtedy o- 


Zaraza. 
Schwarzenberg imieniem swego klubu oświad- 
czyli, że się tem zaspakajają; poczem Ś. 7. 
jednomyślnie przyjęto. 
przedłożeniem skończą się zapewne jeszcze, 
w tym tygodniu. 

Komisja bośniacka przyjęła rządowy, 


Zboża za 100 kilogramów : Pszenica od 10:50 


breczka od 5:50 do 6'50 zł., kuku- 


proso od 
do —— zł. 
Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: 


soczewica od 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 


do 41— zł, — 


Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
rzepak 


— nasie- 


Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 34*75 do 


Wiedeń d. 13. listopada. Na wczo- 


twierać granicę, gdyby w nich stale ustała 
Posłowie galicyjscy, tudzież ks. 


Obrady nad tem 


stępca i królestwo duńscy przybyli dzisiaj 
po godz. 4. popołudniu. Na dworcu oczeki- 
wał ich cesarz, posłowie moskiewski i duń- 
ski i naczelnicy władz. Cesarz pocałował w 
rękę królowę i carewnę, podał rękę królowi 
a carewicza kilkakroć uściskał. Po przeglą- 
dzie kompanii honorowej i przedstawieniu, 
cesarz towarzyszył królowej, królowi i care- 
wnie, za nimi jechali carewicz i ks. Cum- 
berland. W burgu cesarzowa powitała do- 
stojnych gości. 

Madryt d. 13. listopada. Na interpela- 
cję Carjavala odpowiedział minister spraw 
zagranicznych, że małżeństwo króla nie ma 
żadnego znaczenia politycznego. 

Paryż d. 13. listopada. Podróż Vallie- 
ra do Barcinu nie ma znaczenia polityczne- 
go, jest tylko aktem grzeczności, gdyż za- 
proszony dawniej przez Bismarka do Frie- 
drichsruhe nie mógł dla słabości pojechać. 

Tyiża (Tilsit) d. 13. listopada. Naczel- 
ny prezydent zawiadomił tutejszy magistrat, 
że ministerjum nakazało, moskiewskich pa- 
rowców niepuszczać Niemnem na terytorjum 
pruskiem, z powodu, że władze moskiewskie 
ciągle nie dopuszczają parowcowi pruskiemu 
„Falke“ jazdy Niemnem na terytorjum mos- 
kiewskiem. 

Konstantynopol d. 13. listopada. Se- 
raskier nakazał część rozłożonych na gra- 
nicy greckiej wojsk cofnąć i przeważną 
część korpusu w Gallipoli rozpuścić. 

Belgrad d. 13. listopada. Skupczyna 


w Niszu otwarta; Tuzakowicz wybrany pre- | 


zydentem. Jutro mowa tronowa. 

Petersburg d. 13. listopada. Jak „No- 
woje Wremia* donosi, w kołach finansowych 
naradzają się nad przedłożeniem rządowi 
projektu zbudowania kolei żelaznej z Oren- 


Pino | iads płacę | 4d | burga na Taszkend i Samarkandę do najdal- 
= ferali Gier Je. r—— szych granie Moskwy ku Indjom. Kolej ta 
19 -|14955) słr. opr. seb. w. a. . | 80 e| 81 --| wynosiłaby 2.650 wiorst. 
ROEE aei NJ a 3 Berlin d. 13. listopada. Kollegium star- 
Rudolfa po 500 str. w. a. B pro. | ' | |szyzny kupieckiej uchwaliło motywowany po- 
11650li:7 ei mont a. AIET 88 |?8 m |rządek dzienny z powodu wyrażenia się mi- 
Eo WG60] pr. ewa, . . . e 26+ | y-jnistra handlu o giełdzie (że giełda jest drze- 
937P| 939% OB > Ta R gygy | Wem trucicielskiem, które cieniem swojem 
3 10, in] giedmmiogrodzkiej na 800 wł. | życie narodu zatruwa, i trzeba koleje żela- 
WNE prot. . . . « « « „| 1880) 46 |znę wyrwać z obrębu spekulacyj giełdowych; 
1016010178] papiery loteryjne p. r.) — Izba posłów odesłała projekt o na- 
(sztuka). byciu przez rząd kilku kolei prywatnych do 
Zakład kredytowy dla handlu komisji osobnej. Miquel w imieniu przewa- 
OE g pDA ma Aao p UTO Żnej części narodowców liberalnych oświad- 
88 81 BiN Keglovich po 10 zł. m. h. | 166c| 17...|czył się za stanowiskiem rządu. 

„am Pal wa a, PO ArOCE | rd Wiedeń 14. listopada. Prezesi wszyst- 
aa Ra Budolfa po 10 sk mk. | l: SK 117. kich pięciu klubów Izby posłów są na dzi- 
88—| 98 0] gy: gala po 40 sè m.k.. |4826| 4876 siaj wieczór zaproszeni do Taaffego. We- 
paan KAE ie ża) 42 | 4460 | aług jednych ma być tam mowa 0 ustawie 
a |= | wa A AE i * axus) 3675 wojskowej, według innych zaś_o rozkładzie 
106 BOUTA (| rindiera po jra a je | 05 | BL prac parlamentarnych. 

[61 40|101 80 wiać + Sie m, » z Ateny 14. listopada. Eskadra francuz- 
[01 —-|161 76 bm a pa ak: A ka powróciła po portu w Pireju (port Aten), 
FSE 6 SALE "r s7 — odłożywszy swój wyjazd do Volo i Salo- 
EF | zeadj 10) kac e 

Bra | 8 Bil Sorri 100 fmaków | fangs agal Londyn d. 14. listopada. Na wczoraj- 


(Z Laszek. 


| 


szej naradzie gabinetowej byli wszyscy mi- 
nistrowie, z wyjątkiem Sandóona, który bawi 
przy boku królowej. Po tej naradzie mieli 
ambasadorowie turecki i niemiecki rozmowy 
z Salisburym. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w piątek dnia 14, listopada 1879, 
Czwarty występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 


ADEJANNA LECOUVREUR 


Dramat w 5 aktach Eageninsza Scribe. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W sobotę dnia 15. listopada 1879. 
Piąty występ pani Heleny Modrzejewskiej. 


Nasi Najserdeczniejsi 


Komedja w 5 aktach z francnzkiego W. Sardou, 
przekład Mieszysiawa Chrzanowskiego. 


Przyjechali dnia 14. listopada 1879. 

HOTEL ZORZA: L. hr. Chodkiewicz z Po- 
dola mosk. A. Bocheński z Ottyniowic. E. Fiiller 
z Rozdołu. W. Siemiginowski z Torskiego. H. Hat- 
fried z Liworna. 

HOTEL EUROPEJSKI: St. Przybyłowski z 
Krzyworowie. W. Wróblewski z Czortkowa. E. 
Gibbal z Paryża. A. Sgouroff z Odessy. Z. Pano- 
laky z Odessy. 

HOTEL ANGIELSKI : J. Poniatowski z Kró- 
lestwa. A. Stojowski z Jastrzwienia. T. Suchodol- 
ski z Stawna. A. Thullie z Rzepniowa. H. Treter 


HOTEL WARSZAWSKI: A, Bielecki z To- 
maszowic. A, Daczewski z Wołoczysk. L. Passakas 
z Zdidyłówki. T, Sawicki ze Skałatn. E. Renhutm 


z Miilsen. 


DOO OE AAA 
Lwów, z Isby handlowej, 14. listopada. 

I. Akcje za sztukę 

(boz kuponu bieżącego). 


Kolej galie. Karola Ludwika , . 238 — 240 EO 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska 39 50 142 -- 
Banku bip. galie. po 200 s . . 268 373 — 
„, kred, galis. po 200 zk. . 30 — 284 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżęcago). 

Tow. krod. galic. 6 pret. w. a. . 92 63 28 66 
k » Ps Mo by . 8650 87 60 
A A gy Č „ okres. 9% 66 98 65 

Banka hipot. galis, 6 pst. . . 9790 98 90 


projekt wciągnięcia Bośnii i Hercegowiny do Galis. Zakł. krod. włoie. 6 pret.. 933 — 101 — 
terrytorjum cłowego, dodawszy wczorajszy ; ogm sg pup 2 a 
wniosek Herbsta. Zmieniono jedynie §. 13.| 9504; R, yt. £> 
: dia Galicji i Bukowiny 6 pret, 92 94 — 
o tyle, że roczną kwotę 600.000 złr. z do- IV. Obligi za 160 złe. 
chodów cłowych przyznano Bośni i Herco- Indemnizneyjne galicyjskio. . . 98 85 94 83 
dzi t lat i a czas nieo- Obligzaj komunalne Zakł. kr. w2. 6'/, 84 — 06 60 
EHA paZMA a "" Pożyszka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 6 50 98 60 
Komisja dla ustawy przeciw lichwie o- ERY RE we 5 8 PA > + 60 
świadczyła się 14 głosami przeciw 5 za za- " Y. Monety. 
gądą oznaczenia maksimum procentowego, i|Dukat kołenierski . . . . . 546 556 
wybrała podkomitet, który z uwzględnieniem || »  *:sark! . . . . . . *48 567 
tej uchwały ma przerobić projekt dla dal- hire r ic k 5. a A 
szego traktowania w komisji. Babai ronyjski srobmy . . . . 188 170 
Wiedeń d. 13. listopada. Cesarstwo; „ „  papłorowy. . . . 122 124 
przybyli dzisiaj z Gódólł6. 105 marek niemieckich. . . . 5746 58 — 
Wiedeń d. 13. listopada. Carewicz na- |Brobro . . . . . . . . . 8860 100 BO 
Kapons w srebrze . . . 88 26 100 35 


ZEE ť 

| KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 13. listopada 1879. 

| godzina 2. minut 20 popoładniu. 

Losy kerdytowe 170.25 Węgier. kred 

Akcje fran, -aust, —.— Anglo-austr. 


253.25 
134.80 


, Unionsbank 92.90 Kolej Kar. Lud, 239, — 
, Nordbahn 228.25 Koiej Połud, 79.75 
(Kolej Alföld, 137.— Kolej Elżbiety 175.— 


| Kolej Lw.-czer. 140.25 
: Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 77.25 
| Losy z r. 1864 161.— 
| Verkhersbank 
i Renta węg. 6,/° 94.70 
, Bankverein 133.25 
i Losy węgier. 104.25 
Węg. ostbahn 


Węg. Nordostb. 129.25 
Wied. Comunal. 114.40 
Galiz, indemniz. 94,— 
Losy siedmiog. 108.— 
Losy tureckie 18.50 
Kolej Państw.  —— 
Rosy. rnbel pap. 1.23 
Marki niemieckie —,— 
Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : ciche, 
Wiedeń d. 14. listopada. 
godzina 10 xdnat 40 przed południem. 
4kcjo kredytowe 267.75  Anglo-Austrjaakio 184. 0 
Kole! Kar. Lud. Kolej Poładniowa — — 
Unionsbunk 92.75  Napoleondor 9.30— 
Buny'. banknoty 1.23%, Taposobienie: bez ruchu. 
Berlin a. 18 listopada, 
godzina 5 minut 45 popołudnia. 
Rosyj. bankn. 213.25 Akcja kredyt. ., 468— 
Lombardy 37.-  (łalłeyjskis „, . 104— 
Koiel Xiwunhu 4280 Anvtrjackie banku. 173,50 
Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne cprósz kape- 


nów 100 złr. po . „. 9275 98 25 
4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 zły. po . . £6 50 87 45 


Lwów d. 14. listopada 1878. 


Poolągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed półnecą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południu pociąg 


mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworen: o godz. 6. 
rane, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z Podzumcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. 62 w połud. 
nin pociąg mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza- 
ny, o godz. 11 min, 10 w nocy, iąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: ns Stryj: o godzinie 6 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg OsoDOWY, O 
11 m. 20 przed ołudniem, pociąg mieszany. 
z PODWOŁOCZYSE. : na dworzec w Podzamozn: © gə- 
dsinie 3 min. 13 rano, pocięg mięszany. 


"NADESŁANE. 


D LUDWIK WOLSKI 


adwokat nadworny i sądowy 


przeniósł swoją kancelarj 
IX. Tiirkenstrasse Nr. 25, F 


(ehem. Schlickpalais). 
[samumo 
5 e dla chorób  sifilitycznych, la- 
Specj alista karz praktyczny medycyny, 
chirargii i położn. 
J. KURPNEL, 
przy ulicy Sobieskiego, l. 12, nowa, 


ordynuje od 9. do 12. przed, a od 2, do 5. po po- 
łudniu, —— Także listownie. 


DO 


DO 


i WR n- 
Ogłoszenie przedpłaty 


kawalerskie 


jest do najęcia, Uwiademienie po- 
wziąć możua u właściciela domu 
Jana Stromengera. 3745 1 


Podziękowanie 


dla Wielm. dr. med. 


J. HMHilarskiego. 


Po szczęśliwie odbytej, trudnej, a 


rzadko się udającej operacji kata- 
rakty na obu cczach mego syng 
widzę się w obowiązku , złożyć Ci pu 
blicznie zacny i czcigodny Panie, ser- 


KALOSZE 


praw dziwe amerykańsko rosyjskie, w ja- 
kcści za najlepsze uznane, 
poleca pierwszy i najw ększy skład 


we Lwowie Rynek 35. 


Mezkie 


baty » cholewami 21 cent. wysokić 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 
uśmierza natychmiast i leczy szybko | 
gościec i reumatyzm | 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie, 
rekach i kolanach, rwanie w członkach, 
grzhiecłe i lędświach. 


na dziełko: 
Wspomnienia * 
Mella 3 
logicznym porządku zestawione. 
Cena egzemplarza 2 zł. w. a. e 
ki Į 
nicznych, lab a podpisanego wydawcy. $ 
sznka nmieszczenia na wsi w domn za- 
możnym obywatelskim do nauki dwóchjj półwysokie z fanela zł. 3.59, toz fio. 
nell zł. 3, 
__ wysokie z faterkiem 5 zł. 
wysokie ze sunknem do śnieen B zł. 
płytkie do wysokich ohcazów a la pam 
padont z flanela zł. 2.60, bez fia- 


roku 1630 — 1831. M 
które zawierać będzie wiersze, pieśni 
z muzyką, marsze wojska polskiego, | 
Przy zamówienia 10 egzemplarz 
jeden rabat, po 
Prenumerować można we wszyst- 
L J. Horonzkiewicz, | 
Lwów, ulica Majera, l. 3. f 
4015 1—3 j 
Polka wdowa, lat średnich, 
9 uzdolniona w muzyce, 
zł. 7.50, 
i 
panienek. . . .  , |ipłytkie z flanelą zł.3 baz flanel' zł.2 KO 
Łaskawe zgłoszenia przyjmują się] suknem nbierane powyżej kostek sięga- 
pod adresem: M. M., Lwów, ulica jare do śniegu ciepłe zł. B.75 
wysokie z sławioną elastyka iak bneski 
flanela nodszyte zł. 3.80. bez fl 
neli zł. 3.40. 
neli zł. 280 
płytkie do obcasów zł. 160 i 2 zt. 
płytkie równe zł. 1.50 i 1.80. 


odnoszące się do tej epoki, w chrono- „| 
ich księgarniach krajowych i zagra- 
w języku francuskim i niemieckim, 
wysokie zł 4 i 5 zt. 
Sobieskiego, 1. 5, 3. piętro. 4017 1-3 Damakie 
wykokie zwyczajne 8 zł. 
bez pięty do zaciągania na palce zł. 1 60 


W pakietach 70 ot. i 40 ct. do na- , Dsziecinne 
bycia w apt. pod srebrnym orłem Z. Ruc-|fj wysokie zł. 2 i 250, płytkie zł. 1.10 
kera, 8487 1—9 do zł. 1.20. 


Na miarę wystarczy rysunek po- 
deszwy bucika na papierze, 

Nie odpowiadające wymieniam 
każdego czasn. 8933 1- 6 


Karol Gruchol. 


TŁUSZCZ 


znany ze swej do- 
skonałości. Jeżyny 
środek do utrzyma- 
nia każdej skóry, 
mianowicie : obu- 
wia. uprzeży. 
dachów 1 far 
tnchów przy pë- 
wozach, pa- 
sów do ma- 
aym zawsze w © 
Instycznym i 
nieprzema» 


Znakomite powodzenie 


VBLOUTINE 


jest 3444 3-78 


Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 
dla tego działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przykżaje do 
„ nadaje 
cerze Świeżość naturalną- 


CH. FAY 


Magasyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 0. 


Dostać można w magazynach galanter.| % kainym sta- 
pp. Kamils Strzyżowskiego, Levna Fein- pał ls i 
tucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p.| $ „i so Ę tad 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt.| * J 5 polki, 


tłuszcz wyrobił, 
nw'lnia mię od wszelkiej reklamy, — 
Sprzedaję we flaszkach od 35 ct. za 
cząwszy. Na prowincję wysyłam tylko 
jw naczyniach blaszanych po następują- 
cych cenach: ?}/, miary wied. 1 złr., 
1/, miary wied, 1 złr. 66 ct., miara 
wied. 2 złr. 95 ct. Za opakowanie i 
list frachtowy 10 ct. 


3991 2—4 A. Nadwodzki, 


P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
T. Golichowskiego. 


RASOLI 


petkt, 


polecają 
Koszuie biale 
i skar 


po zł. 1.50, 1.80, 3, 260, 


2.80, 3 zł. 
Oxford kolorowa 


po zł. 2.0 i 2.80 
Kalesony po ct.80, 


Pobaw oe zaw 

Bezpłatnie i franko rozseła na D 

Żądanie c. k. nadw. Richtera księ- D 
szerny prospekt (zawierający liczne 

A „Dr. Airy metoda naturalnego D 
nionego i pożytecznego dzieła tego 


4: uakładowa w Lipsku (Rich- B 
4 świadectwa i pisma dziękczynne 

€ leczenia“. b 
wyszło obecnie siódme polskie, po- 


1.20, 1,40 i 1.80. 


I Płaszczy gum. 


zł, 
Kołnierze mankiety, 


chustki 
WYBÓR PA 


Inoów, Halicka 19. 


tera Verlags-Anstalt, Leipzig) ob- 

(9 szczęśliwie uleczonych) z dzieła: D 
Znanego już, bardzo rozpowszech- 
prawne, obficie illustr. wydanie 


Bracia Langner 


(przekład ze 110 niem. wydania.) 
Cena J M., z przesyłką pocztową 1 
M. 20 fen. — 70 kr. w. a, ż prze- 
syłką 80 kr. wa. 3083TII 1- ? 

Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt ten sprowadzić. 


Bilard 


w dobrym stanie z wszelkiemł przybo- 
rami jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela się w 
kawiarni p. Millera pod 1. 15, plac 
Bernardyński. 8839 1-8 


Realnosć 


w Dunajowie , powiecie Złoczow: 
skim, mila od gościńca murowanego, 
składająca się z 65 morgów pola or Jedynie prawdziwą, wyłącznie w han- 
nego i łąk w dobrej glebie, z obszer-|dlu towarów drubiazgowych i iustrn- 


q A i ob-|mentów muzycznych J. Niemirow- 
nem murowanem pomieszkaniem skiego Następców we Lwowie rynek 


szernemi zabudowaniami gospodarczemi ||;-zpa 29, 


Woda księżniczek 


(Eau de Princeses). 


Jest to najsłynniejszy Środek do u- 
trzymania lśniąco-białej i delikatnej skóry 
do najpóźniejszego wieku, usnwa wszelkie 
skórne słabości, jak to do każdego flakonu 
przyłączony przepis użycia wskazuje. ~- 
Cena fiakonn 84 ct. 3928 1 8 


w samym rynku połcżonemi, jest za 
przystępuą cenę do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udzieli pan M, 
Sanojcs, poczta Tłumacz, 4012 1—8 


Moncypien 


adwokacki, 
mający kilknietnią praktykę sądową, po- 
ssu wA AREA u vokita natych- 
miast, lub wedle nmowy w późniejszym 
terminie. 
Adres: Dr. S. K. J. Z. poste re- 
stante, Hanptpost in Wien. 3964 1—6 


- Ekonom 


kawaler, lat 29, posiadający język polski 
i niemiecki, z kilkoletnią praktyką w 
wielkich obszaraca postępowo urządzonych, 
znający dokładnie podwójną manipulację 
gospodarczą i użycie wszelkich machin 
rolniczych, poszukuje posady natychmiast 
w kraju lub zagranicą ma tantjemę 
lub stałą pensję — jako ekonom, kontro- 
lof, rachmistrz lub magazynier. 
wiadectwa i rekomendacje chlubno. 


Łaskcwe ofert d li . 
poste restante Step]. yP 


- praktykanta 


z odpowiedniem wykształceniem po- 
szukuje skład fabryczny c. k. uprz. 


pol 


PORZ 


kz 
(u; 
AR © 


Znak fabryczny 


WE WI 


najrozmaiciej wykonane p 
fabryce 


Brenery 


dające unię zastosować do talerza 


MERSER (KA horonu okazywać raczyłcś i somin 


jKarol Gruchol | 


we Lwowie, rynek, 1. 27. 


Bundy amerykańskie nieprzemakalne 
KURTKI 


do polowania, tanie, 


F. Głodziński, 


plac Marjacki, 1l. 7., we Lwowie. 


C. k. aprzywilejowana 


R. Ditmar 


Nowe cenniki za 1879 dla odpreedających wysety. 
Lampy stołowe i do zawieszania 


przewyłszają wszystkie znane brenery w doniosłości światła, 
Tluminacyjne brenery płaskie, 


cylindrowego 


deczną podziękę za troskliw.ść, jaką 


ność, jaką się powodowałeś Owy Bóy 
Cię stokrotnie nagrodził. 4011 1—1 
Adam Borkowski, 
były oficer wojsk polskich. 


Uwiadomienie. 
Stowarzyszenie 


publicznych posługaczy 
miasta Lwowa. 
nadaja P. T. nuhlicznodei do tanka- 
wej wiadomości. że wszelkie w zakres 
tezoż wchodzace czynności wykonuje 
jak dotąd hez wszelkiej przerw. 
Biuro przy placn Mariackim 1. 13 


konnia je szybka 1 najaględniej. 


żina kartka korespondencyjną. 
4018 1—8 


WF Nowy dowód szkodliwości 
fułszowanej 


 GPList ostrzegający ! 


śladowanej pańskiej wody anaterynowej do 
karzy, ła anaterynowa woda do ust, niej 
różni się w niczem od prawdziwej, kazałem 
gdy mi pańska woda anaterynowa wyszła, 
podrobioną kupić. Nietylko Że ta nie miała 
Żadnej skuteczności leczniczej, lecz pogor-j 
szyła mój stan choroby, w skutek czego; 
byłem zmuszony używać znowu pańską,! 
niezrównaną wodę Bnaterynową do ust. 
Skuteczność panskiej anaterynowej pasty 
do zębów także sprawdziłem. 
Wdzięczny kreślę sie z powałaniem 
J. R. Zawadzki. 
Drahotusz, 1525 3—3 
Składy moicb preparatów utrzymują we 


Lwowie: apt. Milinga, P. Mikolascha, J.i 
Beisera, Zyg. Rnckera, Jak. Pipora, K. 
Krzyżanowaki apt. K  Strzyżowski, M. 


Miller i A. Sklepiński apt., bracia Fa- 
zowscy, Wł. Tepa, E. Bayer & Leon, Fr" 
Skolski & Leon 

ustępnją po uży- 


|ASTMY, cin RUREK] 


ŁEWASSEURA, aptekarza Rue de 
la Moznaie, 23. a Paris. 8482 9—? 
Skład w głównych aptekach. 

We Lwowie w pt. p. Krzyżanowskiego 
R obok Brygidek i api. P Mikolascha. 
E 2 


Herm. Gust. Schwabe 


w Hamburgu. 
Wielki skład 


starych worków. 


3482 9 84 


katary i dnszność 


i 


U r P AT 4 
A) 16,600 FR. FR : 


medal zloty ż* < | 
1 


WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 

Zawierający wyciąg z trzech gatun-|; 
ków chininy, zalecany przez lekarzy |. 
przeciw wynędznieniu, braku sił, blu- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYZU, 22 & i9, ULICA DROUOT. 

We Lwowie w atpece P, Mikolascha, w Kra- 
kowie u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcach u P. Golichowsniego, w Poznaniu u 
Dokt. Mankiewicza, 


We Lwowie u apt. p. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek. 


MĘZKIE, 


eca 7824 15 ? 


Znak fabryezny 


EDNIU. 


o najtańszych cenach Ñ 
zmy cho 


(Sonnenbrenner) 


szklannego luh umbry bez szkła 
8503 1—10_ 


fabryki chemikaliów, tarb, la- 
kierów i pokostów 
Józefa Kleina, 


we Lwowie ul. Kazmierzowska 28. 
obok Brygidek. 8988 1—3 


We Lwowie 


Wydawty | właśclcisio J 


Fabryki we Wiedniu i Warszawie. 
Składy we Wiedniu, 
dze, Mećjolacie, Muichowie, Berlinie. 


Ditmara przy placu Marjackim. 


ndapeszcie, Pra- 


akłnd lamp R, 


przyjmuje wszelkie w tvm wzgledzie FA 
zlecenie po cenach najniższych i wy-|ja 


Zlecenia najłatwiej wskazać mo- $3 


wody aaterypowa to ns z 


która Żadnego skntku zbawiennego nie $g 
wywiera, lecz przeciwnie chorobę pogarsza HB 


Wielmożny pan J. Gi. Popp., A 
| c, k, nadworny dentysta w Wlednin, IESS 
Stadt, Bognergaase Nr. 2. RR 
Dodatkowo do mego ostatniego listu gó 
muszę, bijąc się w piersi, przyznać się do M4 
małej nłomności. Zachęcony taniościa na iS 


ust, tudzież twierdzeniem niektórych apte: | — 


30000009009 


[>] 
B 
e 


|] 0 Tarnopolu (Targowica 


OOTES EE 


fRZRTZEZ=H 
( Emil Berlin 
w PRESZBURGU we Węgrzech, 


poleca swoje doskonałe | wystałe 


R WINA Ss Ć 


domowej produkcji po najtańszych ce- F 
nach. Doskonały Tokaj, Ausbruch z da- Y 
wnych lat. Cenniki franko. : 


i 
U 


"937 8 


honkurencyine 


POMPY PAROWE 


przez 


Wegelin & Hübner, 


Fabryka maszyn 
i odlewarnia żelaza 


w Halle an d. Saale. 


Najlepsza pompa parowa na targu, 
urządzona pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla svcenia kotła paro- 
wego i rezerwoaru. 

intip Pojedyncza kon- 

Zagwarantowane przymiotų: Sakei a NTD. 
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (95 procent), 
pompują gorącą wodę do 75° R., lekka podstawa, 

niezawodna działalność, największa wytrwałość, 

mierna cena. 3644 3—5 


a> Mosiawa ze skladu. SW 


2000000000 000000000007000 
= Zmiana lo:alu. ©8 6 


Niniejszew nwiadamiam Szanowng 
P T. Pnbliczność, że od lat wielu za- 


A y 


O VWA szczytnie znany i na krajowej wysta- 
/ SNS A ie rolniczo - pzómysłowej z r. L87Z 
| wolwieza AOA wie rolniczo - przemysłowej z r. 187 
zkiewyzeow SG] medalem zasługi odszczególniony 

wowi pó 
nr_ AL 


Skład obuwia 


damskiego A męzkiegeo 
pod firmą 


Szymon Aznałowicz, 


jdający się dotąd przy ulicy Halickiej |. 21. obok księgarni p. Karola 
Wilda, Mg. przeniesiony został do kamienicy arcybisku- 
piej w rynku l. 9. "SRG gdzie był dawniej sklep korzenny p. 
Pawła Gorskieeo. Dzięknjąc Szan. P. T. Publiczności za otychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że nsilnie starać się będę, obnwiem gusto- 
wnem, foremnie i trwale z najlepszego materjału sporządzonem, a nie 
ustępującem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż 
i cony, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obnwia mego. Zamówie- 
wia 2 prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek 1. 9. i 
nsknieczniam szybko oraz po cenach .rzystępnych. 

5777 15 30 Z najgłębszym szacunkiem 


| 
SNI 


Trumny metalowe 


w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca : 3785 


handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych 


Walentego Ntachiewicza 


końska.) 


X 


Roślnna p da, 
dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 
Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych snbstancji wolny 
środek do odzyskania pierwotnego koloru włosów, na 
które działa ożywiająco i zapobiega wypadaniu. 3573 1-12 
Mały słoik I zł. wielki po X mł. y 
Główny skład dla Austro-Węgier we Wiedniu: Apotheke zum heil. 
Leopold, Stadt, Spi gelgasne. Skład we Lwowie wapł. p Zygm. Ruckera. 


' 


f iczką, włącznie BO c. za opa 


| Galicyj. zaklad zasi; 


| 


pad 
; 
w 
z 
x 
w 
; 
s | 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


da ander alegas skie, trwale i tanio. 
dd, Mk U L FRANKEL, 
stojarze i tapicezy, 3596 6—? 
sałożony r. 1886, odznaszony 11 močalsæi, 
we Wiednia, Leopoldstadt, Obere Ponaustranse Nr. SI, 
obok Schoilorhof. 
Albam mskli (pyszna wydarie) z objaśnieniami £ oarofkłom, po 3 mł. 


Dotąd nieprzewyższone =% 
THea. w swych skutkach leczniczych 


na krian, szyję i płuca, 
Fryderyka Koltscharsceha 


p . . e. 
/ leczeniemetodą inhalacji 
© która używa się bez wewnetrznych medykamentów, 
jedynie zanomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
mineralnych pranaratów. Od wieln lat doświad- 
} czono sknteczności tego leczenia wa wszystkich sła- 
baściach organów addachowvch, a to: przeciw katarowi płacowemu, rozdęcia 
jpłue. suchotom, [tnberknłom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kuro£om 
piersiowym, kurezom błon płucowych, zapaleniu błon płncowych, rózdęciu 
błou, krupowi, katarow! w krtani. zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 


nosowómn, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 


Niemeyer dawniej w Magdebnrgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom, Są również 


y świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranicą, do przej- 
Ą rzenia, Bliższe szczegóły o skatecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 


Dr. X. Qzuberki wo Wiednia, Kohbimarkt Nr 8. specialnego lekarza ohorób or- 


W ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można, 


Ceny : Aparat Inhalacyjny ulepszony m A — we . 8 złr 50 
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój. . „1 zł. — 
a mineralne 1 wdychań . . . „1ztr — 


Broszura trzecia poprawne wydanie ` TAL i., 
Przesyłki uskutecznia pora a podpisany przekazem pocztowym lub ze ga- 
owanie. Friedrich iMeltscharsch, 


apt. w Wiener Neustadt, 
Wielmożny Panie! 


Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarze tehawicy i opłucnej 
oddała dobre uałngi, upraszam pana zprzejmie o przysłan'e mi jednej dozy preperą- 
tów balsamiozno-roślinno mineralnych. Z poważaniem 
Jan Trógner, adjunk leśnictwa 
(łurein ]Morawa] 21. pażdziernika 1878, 
Do nabycie w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolascha. i 
897 


Z. Ru- 
ekera, w BOCHNI u p. Fr. Relssa. 


7 2—10 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzejący apetyt 8446 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


'Wymagać aby etykieta kwadratowa znaja 
dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego 

szewca Skład główny w Feeamp we Francji. 

Agencja główna w Paryżu Boulevard 
Hansmann 76. Dostać można we LWO- 
j WIE w onkierniach pp. Leop Rotlendera. 
i M. Kosteckiego, F. W. Królikowskiego. 
* W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


wytwornego 
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i pewną pomoc! ze 


osiągnięto za pomocą prawdziwychJana Hoffs słodowych preparatów le- 
cząco pożywnych na dłnzoletni katar opłncnej w cierpieniach płuc, prze- 
ciw astmie. wychndnienin, męczącemu kuaalowi, cierpieniem żołądka. 


Najnowsze pismo dziękczynne z Wiednia, 
do c. k. nadwornego fabrykanta preparatów słodowych, Jana Hoffa, c. k. dostawcy 
uadwornego wielu dworów panujących w Europie, posiadacza złotego krzyża zaslugi 
z koroną. kawalera wysokich orderów niemieckich. c. k. radcy i t. p. 
we Wiednin, Stad‘, Graben, Briunerstrasne, nr. 8. 
Szanowny Panie I 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą z pańskich wybornych Hoffa pre- 
paratów słodowych 4 woreczki Hoffa piersiowych cnk orków słodowyżh. 
Móderburg. Jan Pfitscher, siodlarz. 


Ponieważ wyborny wynalazek piwa zdrowia z ekstrakta słodowego moją mst- 
jkę, Że tak powiem od śmierci wyratował, mogłem z całą siłą wobec tutejszej gminy 
wystąpić i cierpiącym te Środki lecząca z mego wlasuoga doświadczenia polecić. 
Pewnemu wieśniwkowi. który się skarzył na dolegliwości żołądka i płuc i mnie się 
jradził, coby miał właściwie czynić, p radziłem mu piwo zdrowia z exstraktu ałodo- 
wego, które mu pomogło. Teraz prosił mię, żebym ten fakt opisał, co w jege cha- 
łapie nezyniłem. Upraszam przy tej sposobności Szan. Pana o szybkie przysłanie 
mi 26 flaszek piwa 2 ekstraktu słodowego i jedeu woreczek cukierków słodowych. 

St. Georgen (Ob: Mrrau). Józef Flicss, starszy nauczyciel. 

Wa Lwowie do nabycia w ant. J. Beis'ra, Żyg. Ruckera; w handlu K. Bałła- 
bana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza ; w Tarnopolu w abt. dr. A. Bu- 
chslta; w Drohobyczu H. Blamenfeld i Ludwik Dobrzyniecki; E. Bóhn w Sucatin; 
w Kołomyi u 8. L. Slenich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 3604 2—7 
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Zarękawki z fntra małpiego zł. 6, A de 1? zł. 
piłmakawe, brunatoe zł. 2.50, 4 do 10 
bebrowe brunatne zł 8, 16 do 20 sł. = 


z kołnierzem to, 14 do 18 sł. 
zł. 10, 1A da 26 zł, 
„12, 16 do 86 sł. 
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zajęcy, czarne zł. 2 50, 3 do 8 uł a aĝ, 8 do 18 zł. 
tchórzów, ezarno-żółie 6, 10 do 24 zł. = = 15. 35 do050 sł. 
tumakowe, jarno brunaine 10, 18 do 50 zł. 6 a 45 do 80 zł. 


glankowe, ciemno brunatne 6, 6 du 20 zł. „m 4 „12. 18 da30 zł. 
Zarękawki zzimorodków (ptrków) królików, piżmaków, chinehilla, saópaw, ber- 
aukó%. sealskinów, dzikieh katów i rysiaw, wraz z kałnierzami edpowi 'dniemi majta- 
niej. Damskie futra pokryte aksamitem, jedwabiem. sukuem lub kamgarnem, ubrnne naf- 
modniejsze iuterkiem, aporzndzone podług najnowszych fasonów francuskich, od maj- 
tańszych do najdrożrzych gałunków znwaze na składzie. Ceny od uł. 50, 60, 70da 158 sł. 
| Damskie futra, z grzbietów hohrowych sł. 280, 350 do 450 zt. 

Te sama w nujlepszej imitacji zł. 130. 150 do 8'0 zł. 

Mąctkie futro minatowe i do podróży zł, 35. 45, 50, 60, 80 da 15 sł. 
Futra do gospodaratwa, krótkie bez wykładów zł. 15, 18, 20 do 25 sł. 


Wybór skarpetek do podróży, butów fatrzanych i czapek. 


Zamówienia tak miejscowe jakoteż z prewineji według podanaj miary. takie 
przerobienie na nowe i reparacje wykonują się rzetelnie: i sumiannie. Sklep etwarty w 
niadziełę i święta do 8 godziny wieczór; 

Ilustrowane cenniki berpłatnie i frauko. 


W. Odwarka, kuśnierz we Wiedniu, 
hlówny skład VI. Mariahilferstrasse Nr. 49. Filjo: I. Kdrninerstrasse 
36, V. Margarethenstrasse 14, VII. Westbahnstrasse 2, róg Neubawgasse. 
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Lwów, ulica Teatraln u Twin 
podaje do powszecinej wiadom 
że taryfę procentów i kosztów objętą treguisiulnemm ZAtWIerdzanym roskryptam 
wys. c. k, namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do 1. 38801 obmiża 
o 2°/, począwszy od pożyczki zl, 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe. | , N 
Podaje oraz do wiadomości stren inieresowanych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, Że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartości Bzacunkowej objętości przedmiotu i czasn trwania 
pożyczki. : 
Udziela pożyczki na zastaw 
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszoów, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu ta. no- 
wych jakotaż używanych , 
o. papierów publicznych wartościowych, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, } do kazdej wysokości, i oprucentowuje takowe 
po 7 od sia. p 
Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się baz wypowiedzenia, 
250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
500 z 30-dniowem » 
„ 1000 z 30-dniowem E 
— z wypowiedzeniem 90-dniowem 8°/o. 
3 — 6 popołndniu. 


Dyrekcja. 


Od wkładek | 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 
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„Gauaty Narodowej: pod zarsądamża._ Skala. 
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